
Marszałek 
M. Spychalski 
gościem lodzi 

W dniu dzisiejszym - w 
niedzielę 18 bm, przybywa 
do naszego miasta z 3-dnio
wą wizytą członek Biura 
Politycznego KC PZPR -
minister - obrony narodowej, 
marszałek Polski - Marian 
Spychalski. 
Jesteśmy przekonani, ze 

miłego i drogiego gościa, 
łodzianina z pochodzenia, 
mieszkańcy naszego miasta 
witać będą bardzo gorąco 
i serdecznie. Ma,rszałek M. 
Spychalski stale interesuje 
się roz~ojem i osiągnię
ciami swego rodzinnego 
miasta. Darzy je - jak po
wszechnie wiadomo - szcze 
gólną sympatią. 

W czasie swego pobytu 
w Łodzi Marian Spychalski 

1 zwiedzi miasto, spotka się 
z pracownika,mi łódzkich 

' zakładów pracy, z prarow
nikami naukowymi Poli
techniki Łódzkiei oraz z 
przedstawicielami życia spo 
łee7..no~politycznego naszego 

„ miasta,. (ast) l 
„ ........ "'"""'"'"" ....................... ....... 
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wśród medalistów 
Punktowane miejsce foika 

Lódż, niedziela 18 i poniedziałek 19 października 1964 roku Nr 249 (5558) ~ 
Suhcesq 

średniodystanso,1ców 
Dele acja w11glerska 
zakończgła wizytę ·m Polsce 
W ostatnim dniu pobytu w naszym kraju: 

Podpisanie wspólnego oświadczenia 
Spolkanie z ludnościq stolicy 

= § 
Si Nasi caęzarowcy zakończyli ! zić. Już po pierwszym boju 
!§już start olimpijski. Ositatni z I objął prowadz.eme. 
inich - Ireneusz Paliński wy-! Po dwóch bojach prowadził 
5stąpil w subotę w wadze lek- wynikiem - 307,5 kg przed 
!:lkocięzkiej, zdobywając brąw-

1
1 Martinem 295, Marchem - 290 

ifwy medal.Tak więc nasi przed- or.az Palińskim - 285. 
:istawiciele 'tej dyscY'J)liny wy- Paliński idzie na całego. O 
§padli w Tokio nadspo::lziewarue , ile uda mu Slię podnieść 192,5 
5dobrze. Zdobyli cz.tery medale kg, zdobędzie sTebrny medal. 
5 (złoty i trzy brązowe) oraz za- Ma jesz.cze dwa podejścia. Na 
§jęli dwa czw&-te, pUIIlktowane treningach podnosril 190. Nie
!miejsca. , stety, dwie próby Polaka są 
5 Lioz.yliśmy, że najgroźniej- nieudane i Paliński musi za-
!liSzYID przeciwnikiem Palińskie- dowolić się trzecim miejscem. 

Pożegnanie gości z Weiier 
Wizyta Pll"ZYJ3-Zrn, z ja.ką przybyła do Polski parlyjno-rzą

iliowa delegacja Węgiersltiej Republiki Ludowej z I sekreta
rzem KC WSPR i przewodnicrząeym rewolucyjnego rządu ro
bo~hłopskiego WRL Ja.nosem Kadarem dobiegła k-0ńea. 
S0>bota - 17 bm. była ostatnim dniem pobytu delega.cJi w 
~Im!e. 

Ego w walce o medale będzie Wyniki trzech pierwszych 
§przede wszystkim Anglik Mar- zawodników wagii lek:k<>cięi;kiej: 
§tin, a następnie dopiero repre- 1. Wlad.imir Gołowanow 
:zentant Związkiu Radziec:k.iego (ZSRR) 487,5 
§Gruowanow. Okazało się jed- 2. Luis Mairbin 
5nak, że ciężarowiec radziecki (W. Brytania) 475,0 

Bezpośrednio z Sali Kon
gresowej członkowie delega
cji partyjno-rządQwej Wę
gier z Janasem Kadarem u
dali się na Dworzec Głów
ny, gdzie odbyła się uro
czystość p-0żegnania dostoj
nych gości. 

Gratulacje 
dla H. Wilsona 
Władysław Gomułka przesłał 

gratulacje Haroldowi Wilsono· 
wi w związku z objęciem przez 
niego stanowiska premiera rzą 
du Wielkiej Brytanii. 
Depeszę gratulacyjną do H. 

Wilsona przesłał również pre· 
mier JÓ'Zef Cyrankiewicz, wy
rażając przekonanie, że dotych 
czasowa współpraca między 
Polską i Wielką Brytanią bę
dzie mogła być jeszcze bar· 1 
dziej pogłębiona w interesie 
odprężenia międzynarodowego i 
umocnienia pokoju, 

Jan Sztia.U!dynger wystarto.. 
waJ: w Toku 1925 tomem liryk 
„Mój dom", po czym ukazały 
się jego „Kantyczki śnieżne" 
i „Ludzie", utrzymane w tym 
samym nastroju. Pierwsza je
go rzecz satY'I'yczna, to „Rzeź 
na Parnasie". Wydal: potem 
parę tomików wierszy lirycz
nych, a1e sławę ug1r\l.ntowaly 
mu fraszki - a przede wszyst 
kim różne „P.iórka". Ostatnio, 
PG „Kroplad:i lirycznych", 
Ukazały się jego „Ballady i 
:fr<llS'Zk:i". 

Popularny fraszkop:isa'!"Z ma 
~sią<;e wielbicieli i przyja
CióŁ Ucieszy ich na pewno 

Rekordowy „trójslrnk" 
Rys. Ibis-Jankowski __ , ___ ,,_, ____ „, 

Na dworzec przybyli także: 
Władysław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz. Na peronie 
dwor;:a zgromadzHi się licz
nie przedstawiciele społeczeń
stwa \ll[arsza!VY· 

Kilka minut po godzinie 18 
rozpoczy:p.a się yroczystość 
pożegnania. Orkiestta gra 
hymny narod<JWe Polski i 
Węgiei;. J'anos Kadar w to
warzystwie Władysława Go
mułki odbiera raport do
wódcy kompanii honorowej 
WP. 
Na3tępnie, członkowie dele

gacji wsiadają do węgierskie 
go pociągu specjalnego. któ
ry udaje sLę do Budapesztu. 
Gościom w podróży do gra

nic naszego kraju towarzy
szą: sekretarz KC PZPR 
Witold Jarosiński, szef Urzę
du Rady Ministrów wicemi
nister Jam!,$Z Wieczorek 

467,5 Pned południem g@ście w toi\viarzystwie premiera. Józefa 
Cyrail'lkiemicza i wfoepremiera. Franciszka Wam.i.ołki zwiedza.li 
Fa.brykę Samochodów OsDb&wych na żera.niu. 

O godz. Ił w gma.ehu Urzędu Ra.cly Mimsl«-ów podipisa.no 
wspólne oświa.detzien.fo polsk-0-węgieirskie. Bezpośredni<> p-0 tej 
uroezysłDści w Sali Kong.res.owej PKiN odbyło Slię sp-0tkanie 
ludinaś<li Slto.l:icy z Janasem Kada.rem i członkami delegacji 
węgierskiej, W C'Za.Slie spotkalilli.a., którego przebieg tramsm.ifo
wały radio i telewizja PolSlki i Węgier, Władysław G-Omulka 
i Jainos Ka.du wygJ.osili przemówienia. 

§=ajduje się w znakomitej for-\ 3. Ireneusz Palińsilq 
lmie i nikt nie mógł mu zagro- (Polska) · 

= Badeński i Kluczek w finale 400 m I ! Buran w pillinule nu 1500 m 
Z Sa.H K{Jlllgi'eSO'Wej goście udaJi się na Dworuc Główny, 

gd!lie odbyła Slię uoocrz.ystość poregnaln.a. 

I Jazy slarluje na 5 km 
~ 

Przemóooienie Wł. Gomułki i 
cy t jedności wszystkich ; Wizyta węgierskich przyja

ciół w naszym kraju, podję
te w wyniku I"OZI!J.Ów wspól
ne postanowienia stanowią 
cenny wkład w dalszy, po
myślny rozwój stosunków 
polsko-węgierskich i leżą na 
linii wzmacil'iania współpra-

państw socjalistycznych w §=_ 
walec c wspólne cele 
oświadczył na wstępie W. -
Gomułka. ie 

Mówca podkreślił następnie 55 
konieczność uruchomienia a 
wielkich, nie wykÓrzystanych 5 
jeszcze rezerw, jakie istnie- § 

Fraszki, 
dramat 

ją we współpracy gospodar- -
czej między wszystkimi kra- § 
jami socjalistycznymi, a więc Ie 
również między Polską a Ei 
Węgrami. Potrzeba systema- § 
tycznego doskonalenia me- i: 
chanizmu współpracy państw if 
socjalistycznych zarówno ii 
dwustronnej, jak i wielo- e 

i pamiętniki 
Rozmawiamy 

z Jonem Sztaudyngerem 

wiadomość, że wkrótce ukaże 
sią zbiór jego 300 nowych 
fraszek pt. „Wiórki", 

- Skąd ten tytuł? - za.pyta.
łem poetę. 

- Jest to wymysł mojej 
córki stąd też pełny tytuł to
miku' będzie brzmi.al „ Wiór
k1 na propozycję córki". 

- Zia.kła.<fam, że tybu1 ten 
nie deprecjonuje wa.Iorów 
pańskich nowych fraszek. 
Wiemy how.iem, że Wli6rki le
cą zarówno pod.~ hebl<l'Wa
nia prostych sosn~h desek, 
jaik i cyrelowasnia. wYrobów 
21e złota„. 

- Wprowadzając powyższy 
tytuł, miał-em I\aczej na my
śli Wi'6rki sosnowe, co nawet 
znalazło odbicie w jednej z 
fraszek, w której zwracam 

, się do SOSiily z taką apostr0-
fą: „Tak pocieszałem sosnę: 
ty dla mnie, ja dla ciebie 
roS1nę" ... Bez żału jednak zga
dzam się z :faktem „że się mi
niemy 'PO maJ.ut'kiej chwili", 
bo moja 3-letnia wnuczka 
zdradza dużo fantazji i wpI"Ost 
zadziwia· mnie swoim poetyc
kim spojrzeniem na św.iat. 
Mam też w niej pierwszą czy 
tdn.icz;kę moich nowych ksi.i"l
:Wk dla d7.i.eci. 

- Więc i w f.ej d7lied7li!Die 
wYdaje pan ooś nowego? 

- WY'Slzła ostatnio moja no
wa książka cllla dzieci pt. 
„Kasztanki", w czerwcu zaś 
podpisal·em umowę na nowy 
tom bajek dla najmłodszycn 
czytelników. pt. „Narodziny 
obłoczka". W czasie pracy nad 
n.imi uzbierało się sporo f.ra
szek dla dorosilych, które wy
dam w osobnym tomiku. 

- Nad mym pra.euje p.a.n 
jeszeu.e? I 

- Tego l<rta w Zakopa.n.em 
było, jak na mój gust, za ma
ło grzybów, za to staruowczo 
zbyt wiele nieznośnego hała
su i zgiełku. Ta.k więc nie 
bylem w stanie pracow<;ć bar
dziej intensywnie, ani nad pa 
miętni:kiem, ani nad drama
tem, który w 3

/, jeS1t już go
towy. Tytuł dl.a iego dirama
tu - „Apostoły" - wymyśli
ła żona wielkiego dramaturga 
K. H. Rostworowskie.go, paru. 
Róża Rostworowska. Treśl 
dramatu poznał już Gustaw 
Holoubek i {nie wiem, czy 
sz-.czerne =Y' też dyplomatycz
nie) bardzo się nim zaintere
sował. 

- Za.int>ere.sowauśmy się nim 
również i my! Niech wii:c 
pański drama.t rośnie .ta.k, nie 
przymienająo, grzyby po 
de:srzJcrz;u .„ 

- A ;propos grzybów. Niech 
pan sobie wyobrazi, redakto
rze, onegd;;j znała.złem rzad
ki okaz grzyiba., zwanego... -
roznamiętni! się nagłe z:nako
m.ity frasz.koplsarz. Ja jednak 
wiedząc, że Putramen.t lubl 
dużo ;pisać o ryba.eh, a Sztau
dynger dużo mówić o grzy
bach, po.żegnałem go, tłuma
cząc się obłudnie, że muszę 
jeszcze podrzucić ma teri<;ł do 
Tedakcji nocnej.„ 

Rozmawiał: 
M. JAGQSZEWSKI 

ŁĆ:D- ' 

stronuej jest jednym z naj- 5 
ważniejszych zadań w ich 5 :l'i'a zdjęciu: finałowy bieg na 200 m. Carr (USA), Drayton 
stosunkach wzajemnych. § (USA) i Roberts (Trinidad), trzeci z lewej Foik (Polska). 

Podstawowym czynnikiem 5 CAF - Photofax 
warunk~jii:cya~ da~szy rozwój § w ósmym dniu rgrzys·k na are 5. George Young (USA) 8.38,2 
Polski . 1 Węgier Jest handel 5ny olimpijskie jako pierwsi wy 6. Guy Texereau (Francja) 8.38,6 
zagramczny. Perspektywy :iszli lekkoatleci by walczyć w 
rozwoju polsko-węgierskiej Seliminacjach biegu na 400 m. 
wymiimy towarowej tkwią 5 z Polaków bardzo c;iob_rze spi

w rozszerzeniu współpracy 5sał się Andrzej Badensk.1, . kto~y 
d ;; tki d · d i ::star.tował w 3 seru elrmmaCJl. J>1;"ze . - wszys m w zie z - !Nasz reprezentant zwycię~yl w 

me p=:zemysłu. Wedł~g. do- !czasie 46,4. w pokonanym polu 
tychczasowych uzgodmen, o- $nasz biegacz pozostawił takie 
broty towarowe między obu !sławy przedłużonego sprintu jak 
kraja!'ll.i mają się: zwiększyć $Anglik Metcalfe ;;- 46,7 i Nie
do 1970 roku o ok. 70 proc. 5m1ec Jutt.ner - 41,0. . . .. 

. = Do drugiej rundy elrmmaci; 
w. stosunk}l do poz1Qrr.iu. prze- Ezakwalifil<awał się także drugi 
widzianego w roku biezącym. $nasz reprezentant Ireneusz Klu
Możemy stwierdzić z zadowo- !czek. Startował w ostatnim siód 
leniem - powiedział W. Go- §mym przedbiegu. Zajął 4 miejs 
mułka - że w wyniku roz- :ce .z czasem 47,3. . 
mów w czasie wizyty naszych 5 Niestety wetei;an 400 m Stani-

k . h · · "ół :sław Swatowski został wyehm1-
węi;iHS ie przyJaCI na- Enowany. zajął on w 1 serii pią 
kreslone zostały nowe kon- 5te miejsce z czasem 47 6, 
kretne posunięcia na drodze e * , ;,/o * , 
rozszerzenia specjalizacji i § Polak Witold Baran zakwalifi
kooperacji pr-0dukcji w nie- !kowal się do półfi>nału biegu na 
których gałęziach przemysłu 51.500 m. Nasz reprez.entant wy-

bu I-rajów $grał pierwszy przedbieg w cza-
o ó '. · dk Tł t ;pie - 3.45,3, wyprzedzając Davie 

.M '.'ca P~ • :es. i nl!-s ęP-15sa (Nowa Zelandia) - 3.45,5 o-
me, ze przyJazn 1. wspołpra-:- i;raz Burlesona (USA) - 3.45,9. 
ca m1~dzy Polską l Węgrami 5 Michel Jazy (Francja) rezerwu 
stanowi istotny element 5Je siły na 5 km i lllie stanął na 
współtwQTZący jedność obozu !§starcie 1.500 m. 
socjaUstyczgego, wspólny = 
wkład w walkę wszystkich i 3.000 M z PRZESZKODAMI 
państw. s.ocjalis~y~n)'.ch ~ o!§i. Gaston Roelants (Belgia) 8.30,8 
zapobiezenie WOJI!le 1 zwy-.5 . (rekord olunp.) 
cięstwą zasad pokojowegol52. M. Hernott (W. Brytania) 8.32,4 
współistnienia. 53. Ivan. Bie.lajew (ZSRR) 8.33,8 w walce 0 pokój i pok<r,5!4. M. Ohve1ra (Portugaha) 8.36,3 
jowe współistnie]Iie państw 5 
o r9żnych ustrojach, decydu- 5 Fotokomórlm na mecie 
jąca rola przY'Pada świat.o-- 5 
wemu systemowi socjalistycz 5 F • 
nen:i'Ll. General:n~ lin.ią poli- § Olk 6 na 200 m 
tyki zagraniczne1 tak ZSRR,1= 
jak Polski, Węgier i innych 5, Dopie~C? fot~komórka ustaliła 
krajów socjalistycznych jest al!'.oleJnosc w finale 200 .m. męz-

lk Ó• ' • • • :czyzn. Trzech zawodmkow -
wa a o pok J, ~ odpręzei:ie !Włoch Beru·tti, Polak Foi'k i 
~1ędzynarodo.we l .rozbro1e- :Amerykanin stebbins minęli me 
nie, o · rozw1ązywan1e spor- Etę jednocześnie. Nie wiadomo 
nych prQblemów międzynaro- !było który będzie czwarty. 
dowych drogą ro!';;gwań. §i Po dokładnym obejrzeniu fil-

W cpinii wszystkich ludzi ;:mu okazal-0 su~. ze tuz pr~ed 
Pragnących pokoju _ konty- :metą wyprzedził jednak tę tr6j 

. :kę Kanadyjczyk Jerome. Osta
nuował .w. Gorr.i;iłka - . me !5teczna kolejność w finale: 

20,3 mogą rue budzie sprzec1wul5i. Henry carr (USA) 
te reakcyjne i agte:;ywne ko- 5 (rekord olimp.) 
ła na Zachodzie, które trzy- 52. Otis. Drayton (USA.) . 20,5 
mają się doktryn zimnow0"'

1

53· Edwm Robel'ts (Tnrudad) 20,6 
'ennych Zimn woi"na stała =~· H.m:ry Jerom.e (Kanada) 20,7 
J. · ".1- · • E!o. Livio Berutti (Włochy) 20 ,8 
się szczególme ulubionym =s. Marian Foik (Polska) 20,8 
instrumentem polityki impe- lik Richard stebbins (USA) 20,8 

(A) DaJ.szy ciąg na str. 2 58. Sergio Ottolin.a (Włochy) 20,9 

TYCZKA 
1. Fred Hansen (USA) 
2. W. Reinhardt (Niemcy) 
3. Klaus Lechnertz (Niemcy) 
4. M. Preussger (Niemcy) 
5. Genadi Blizniecow (ZSRR) 
6. Ryszard Tomasek (CSRS) 

400 METRÓW KOBIET 
1. Betty Cuthbert (Australia) 
2. A41n Packer (W. Brytania) 
3. Judith Amore (Aus·tralia) 
4. Antonia Munkacsi (Węgry) 
5. Maria Itkina (ZSRR) 

5,10 
5,05 
5.00 
5.00 
4,95 
4,90 

52,0 
52,2 
53,4 
54,4 
54,6 

Floret Węgierek 
noiskutecznieiszy 
W walce o złoty medal dru

żynowego twnieju floretu ko
bici reprezentacja Węgder po
konala drużynę ZSRR 9:7. 
Brązowy medal zdobyły re

prezentantki Niemiec wygry
wając z Włos2lkami 9:5. 

USA 
ZSRR 
Węgry 

Ausitralia 
.Japonia 
Polska 
Niemcy 

złote srebr. brąz. 

'117. Br:y'tania 
Bułgaria 
CSRS 

t, USA 
2. ZSRR 
3. Niemcy 
4. Węgry 
5.Australia 
6. Japonia 
7. W. Bryfania 
8. Polska 
9. Włochy 

10. Holandia 
;2, CSRS 
13. Bułgaria 
16. Rumunia 
27. Jugosławia 

23 15 14 
11 9 13 

4 4 3 
4 2 6 
4 3 
3 z 4 
2 10 5 
2 7 
2 2 
2 1 

1 
2 

351,83 pkt. 
220,08 
117,75 
79 
78 
70 
67,25 
63, 7$ „ 
50 
44 
37 
32 
29 

5,50 „ 



Przemówienie Wł. Gomułki ·Przemówienie J. Kod aro zE © swwA 
(A) Ddkończenae ze str. 1 

rializmu zachodnioniemiec
kiego. Militaryści i odwetow
cy bońscy ciągle ponawiają 
daWnQ pr.ziekreślo.ne przez 

· życie roszczenia terytorialne 
,wobec Polski i lansują absur 
dalną koncepcję wchłonięcia 
NRD. Ka!lcle..rz Erhard w 15 
rocznicę powstania NRD zna
.wu bredził na konferencji 
prasowej w Berlinie zachod
nim o gra!lieach niemieckich 
7.o 1937 roku. 
~ówca zwrócił uwagę na 

Fl:POwiedŻ przeW.Qdniczącego 
.fr.akcji poselskiej CDU/CSU 
,w Bunde-stagu Barzela, 
,który rewizjonistyczną poli
tykę rządu bo:ńskiego okre
ślił, jako sprawę „europej
skiej ra~gi". Według Barze
la, główną przesz.kodą roz
wiązania - jak on to nazy
wa problemu linii Odra -
Nysa - ma J;!yć to, że Polską 
,rządzą k.Q!!!11niści. 
Wyłożony przez Barzela 

pro~am polityki rządu NRF 
wobec państw socjalistycz
nych - kantynuował mów
ca - stano"'{! doskonałe uza
sadnienie, jakim celom słu
żyć ma dopuszczenie Bundes
.wehry do arsenału atomowe
go ~ postaci powołania tzw. 
wielostronnych sił nuklear
,nych NATO. 
· W zwią1:ku z tym, I sekre
tarz KC - PZPR podkreślił. 
że wielostrmine siły nuklear 
,ne, mająee powstać jeszcze 
w tym rbku„ b_ęaą faktycz
liie wyrazem dwustronnego,, 
amerykańsko - zachodnionie
mieckiego sqjusztJ militarno
politycznego w ramach 
NATO. Zaznaczył też, że 
dwustronne czy wielostronne 
siły nukleaTne NATO ozna
czają otwarcie Nl_W drogi' do 
zbudowania własnych sił 
nUklearnych, że oznaczają 
;Ilowy, istotny krok na dro-
dż.e przybllZania wojny @

klearn-ej. 

PROJEKT NPG N A 1905 R. 
- GOTOWY 

W Komis:Jl PJ:anowania. 
przy Radzie MinisitTów zamk
:niębe zositaly rpra.ce nad pro· 
jektem Na:rodowego Plan.u 
Goe;podairczego na 1965 r.; za 
kilka dni zakoń~y się teź 
opraoowanle projektu budżetu 
!PańSltwa na rok przy9Zly. Po 
ioh zat:w\\erdzerriu Rada Ml
lnistrów prz;eka2e te ooku
meM.y Sejmowi. 

DZIEŃ" LĄOZN~OIOWCA 
Obchody „Dnia Ląc:t.noś-

cio'W'Ca" pop:rzedz.iła w robot"! 
centrałna akademia, która 
od'byla· Sliię we Wroclarw>iJU. 

W alkad~ W'Liqli udział: 
wicepr€'Zes Rady Ministrów 
!Zenon Nowak i minister łącz
n.OOci Zygmunt MOSlkwa. 

P~ EGZAMJNEM 

W dalszym ciągu m6wca 
oświadczył: militai:ystom za
chQdnioniemiecki~ i rządom 

.~szystkich pa:ńst-.,y imperiali
stY.c~nych pi:opO'I!.gjemy: daj
cie na.rq_dCJ.!!1 swych krajów 
prawo decydo"'(ania o swym 
losie, po~wólcie odpowie
dzieć im y; tajnym głosowa
niu czy pragną one wyścigu 
zb~ojeii, - czy rozbrojenia, 
wielostronnych sił nuklear
nych czy też natychmiasto
wego zniszczenia wszelkich 
środków masowej zagłady, a 
zobac.z:i-cie, że narody te wy
biorą to samo, co narody 
krajów socjalistycznych 

,wybiorą pokój, a nie wojnę. 
Nasza socjalistyczna wolność 

i demokracja tym się różni 
od wolności i demoltracji 
burżuazyjnej, że my komu
niści, w każdej chwili Jlloże
my wyrazić zgodę na prze
pr.owadzenie takiego refe-ren
dum w naszych krajach, 
podczas gdy rządy państw 
imperialistycznych, nie uczy
~ią tego nigdy w swoich 
krajach. 

Czas najwyżs~y ciągnął 
W. G<rmułka - by mocar ... 
stwa zachodnie wyciągnęły 
należyte w,nioskl z obecnego 
układu s,ił, by wstąpiły na 
drogę pokojowego uregulowa
nia nabola.łych problemów. 
Wśród problemów tych naj
ważniejsze miejsce w Europie 
zajmu;e. sprawa uznania ist• 
niejących granic niemieckich, 
uznanja faktu istnienia 
dwóch państ~ niemieckich i 
poszanowania suwerennych 
praw NRD, porzy.cenia kon
cepcji otwarcia dla Bundes
.wehry ai;:senału nuklearnego. 

Wytyczona prżez XX i 
XXII Zjazid KPZR, Olkreślo
na w program1e tej p.iirtu 
leninowska polityk.a polrojo
wego wspóli'stnienia ze wszy
stkimi państwami bez w.ziglę
dlu na dch ustrój społeczno
polityczny, wyni'kająca z sa
mej istoty socjaliZllllll, .zoot.a
ła ponownie z calą siłą pod
kreślona na odbytym przed 
paru dniami p}enum Komi
te!JU Centrainegio Komunisty
cznej Parli.i Zwi~zku Ra
dzieckiego. Jailt wiadomo, płe
num to <Uwn.alo :zia ceilowe 
tprzyjęoie irezygnacji tow. 
Chl"llSzCWW.a z pl.aistowanych 
przez niego funlkqji I sekre
tarza. KC KlPZR i przewoo
rtic~cego . Rady , Ministrów 
ZSiR<R. 
Być moźe, dla wieliu lu<łzli. 

dokonane przez plenum KC 
KPZR zmiany były pe.Wnym 
z~skoczeniem. Wynilk.a to po 
prostu z roll Zwią7Jlw Ra
d7Ji•eeiltiegio w obozie socjali
stycznym, z c:rolowe.i pozycji. 
jaką to mocaTStwo socjali
styczne zajmuj.e w świecie. 
J es:t więc rz,eczą :ziroz,umialą, 
że kWlda zmian.a na ki.€1l'OW
niczych stanJ01Wiskach zarów
no partyjnych jak i paristw<>
wYCh W ~-iązku Rad.ziedtim 
wywoluje we ws.zyisitkich kra 
jach więksize. zsinteresCJ1Wan1e, 
111iż rOżne zmiany, jakie tak 
częslbo zachodzą w skład.ach 
rządów państ:w zachodnńch. 

jak t wkładu w 'llmlOCllllienie 
p.ok()ju na świecie. 

Tylko do kompetencji n.aj
wyżsizych iITTsltamcji pairfyj
nych i pa:ństwoiwych :owńąz
ik:u Radzieckiiego należy oce
na· wagi tych !Pl'Zyc:zyn. Nie 
popełnię chyba niedyskrecji. 
jeśli ter.a:z powiem, że tow. 
Chruszcrow w lVZJIIlOWle ze 
mną, kltóra miala miejsce je
sienią roku ubiegłego p0Wie
dzii.al mi, iż rozWacila m<Yi:li
wość zrzeczenia się pde.s1:0wa
nych funikcji. Dlatego też o
sobiście nie byłem zask<>C:Z()ny 
wiad1J1m0ścią, iz tow. Chrusu
crow zw.rócił sdę o zwolnie
nie go z zajmowanych sbano
wisk. motywując to swym po
deszłym wiekiem j stanem 
zdrowia, co - jak wiadomo 
- plenum &C KPZR przy
jęło. 
Każda pa.rilie. jest suweren

na i do niej tylko na.leży po
dejmowanie decyzji i ocen 
dotyczących spraw jej życia, 
metod p;racy jej kłeróWnic
twa, wszys:tkiegio, co dotyczy 
jej kiraju, którE\go życiem 
kieruje i za któregQ losy po
nosi odpowi-edzialn<>ść. Wszy
stkie partie kierują $ię }ed
naik wspóln.ymd. podstawowy
mi zasadami marksizmu-le
nin!·zmu i w swej pracy po
winny pnesłir7'egać kolegial
n<>Sci przy p()d.ejmmva:!1:iu ws:! 
nych decyzji. 

Dla PoJJski, dla wszystkich 
krajów socjald.mycznych, <iła 
ś-wiata. najistołmiejsz;e jest to, 
że generailna Li.onia polityki 
zaigra:n.icznej ZWiią.7Jku Ra-
dziookńe-gio, lini.a 'Wytyczona 
na XX i XXll Zjeź,ćlz..ie 
KPZR jest i będizie nadal 
korusekwen:bnf.e kOllftynuowana 
przez KPZJR i ;rząd Z<Wliązku 
Rllld-zJiec'kiego. Będziemy na
dal !roZWijać wspó1'piraoę i za
cl eśn:iać w1ięzy br.itersk.iej 
przyjaźni i oojusz ze ~WJąz
kiem Radzieckim, a z jego 
strony, ze strony KPZR i 
rządu radziecki-ego są i bę
dą Jw temu na peWno nie 
mniejsze chęci i dążenia idą
oo w tym sam:Ym kierunku. 
Co do tego jesteśmy głęboko 
priz;elronand. i mamy juiż tego 
ik:onlkretne !PO'twierdzenda. 

S21ereg czronków Bi:ua-a Po
l'iltycznego KC naszej partii 
oraz cz;lonków ll"Ządu zna bar 
dzo bliSlko, z ósiobimych k.on
taktów, '!'ozrnów, konferencji 
;itp. zarówno <tow. Breżniewa, 
jak tow. KosY'ł!ina.. .Wj.elokrot
ni·e mieliśmy · mooność prze
konać się o dch braterskim 
stosnmlcu do naszego kraju. 
Ził.pewne Jllie WSIZyscy wie
dzą, ze brait tow. 13ireżniewa, 
j a:ko sp-ecja lista praoorwal u 
nas pmez długi okres w Hu
ci•e im. Lenina. 

Po przeik.aizairuiu ż3'czeń 
d!La L. Breżniewa• i A. Ko
s:Y>giona, móW'Ca ołlwfaJdćeyl: 

Oba na&z;e kraje i ioh siły 
lkiierownJc:!:e - PZPR i WSPR 
- stoją twardo na gruncie 
jednoś<li wsizystjltich państw 
soojalisitycznyoh i ~tości 
całego międzyn.airodowego ru
chu robotll'icwgo, 
Wskazując, że P'llPR po-

Janas Kadar stwierdził na: 
wstępje, iż celem wizyty wę
gierskiej delegacji partyjno
rządowej w Polsce jest umoc
nienie wzajemnej przyjaźni 
i współpracy, ·a przez to 
przyczynienie się do zwair
tości szeregów krajów socja
liistycc;nych, międzynarodo
wego ruchu komunistycznego 
Q!'az wszystkich sił postępu. 

Mówca podkreślił, łż po
~ażne osiągnięcia narodu 
polskiego w budowie socja• 
!izmu pomagają narodowi 
węgierskiemu qraz umacnia
ją światowy system socjali
styczny. 

Kolejny fragment swego 
przemówienia J. Kadar po
święcił omówieniu osiągnięć 
Węgier w dzfadzinie realiza
cji swego drugiego ·planu 5-
letniego, wzrostu stopy ży
ciqwej i warunków socjal• 
nych ludno.lici. w dżiedzinie 
umacniania socjalistycznej 
jedności narodowej. 
Stwierdzając. że na Wę• 

grzech istniej!'! różne wyzna
nia, mówca zaznaczył, że nie 
stanowi to jednak ·przeszko
dy, by wier~cy i niewierzą
cy . Wspóląie i zgodnie praco
wali. Sprzyja temu to, że 
kierownicy i duchowni po
szczególnych wyznań oraz w 
większości kierownicy i du
chowni kościoła - katolickie
go na Węgrzech są też lojal
ni w_cbec Węgierskiej Repu
bliki Ludowej. Socjalizm bu
duje się n_ie tylko dla ko
muni5tów - mówlł J, Ka
dar - lecz dla całego naro
du, bez względu na to, czy 
i jaką \\Tiarę wyznają po
szczególni obywatele, po
trzebne · jest jednak, by po-

. st.czeg61ne wyznania, a także 
kościół katolicki doc:eniły, że 
idea socjalizmu już się urze
czywistniła, a naród w 
nim również ludzie wierzący 
- urz;naije ją z.a swoją. Za
wa;-te niedawrt_o porozumie
nie między Watykanem i 
.rządem W~L. uwzględniając 
realną sytuację, ~ meżliwy 
do przyjęcla dla obu stron 
sposób reguluje kilka zagad
nień w stosunkach między 
pa:ństwem ludowym, a ko
ściołem katolickim. 

W czaS:ie rozmów przepro
wadzonych w Polsce - kon
tynuował Janoo - Kadar 
wspóinie stW:ierdziliśmy, że 
powi~!liśmy dążyć do tego, 
by nasza współ!:!J;aca gospo
da("cza , J;.OZ\Yinęła się w so
cjalistyczne współdziałanie, 

Mówca stwiercl.zfł dalej, że 
losy cywilizacji, szczęście i 
przyszłość narodów zależą 
dziś od tego, czy, uda się 

obr~nić po~ój f czy potrafi
my w pełni urzeczywistnić 
ideę Bokojo~ego współistnie
nia„ 
- Problemem szczegó1nie za
grażającym pokojowi Europy 
i całego świata jest to, że 
rewizjonistyczne koła zachod 
nioniemieckie wcląż jeszcze 
marzą o zmiani-e granic 
Europy drogą przemocy. 
Mówca podkreślił, że koła 
rządzące NRF oraz popiera
jące je siły NĄ.TO muszą 
uznać gran~cę na Odrze i Ny
sl:e- muszą uznać fakt istnie
ni~ dwóch państw niemiec
kich, muszą uznać: NRD. U
rzeczywistnienie jedności Nie 
miec należy pozgstawić sa-
mym Niemcom, powierzyć 
bezpośrednim rozmowom 
prt.ed5tawicieli obu Pl;'ńst:w 
niemieckich. Inne; drogi me 
ma i tym bardziej nie będzie 
w przyszłości. 

WsikaZ'l.ljąc, że rmwiązania 
cz;ęściowe w dziedzinie roz
brojenia przyniosłyby n.a.ro
dom ul.gę, mówca udizt.eldl: po
paroia idei UJtworzenia stref 
bezatOl!'noWych oraz propo.zy
cji polskiej w sp.rawie ~amro
żendia 7Jbrojeń atom<YWych w 
Eur<>'pie środkowej. Wyipowie
dzial się również za zawar
ciem paktu o niea.gresji mię
dzy państwami NATO a pań
stwami Układu Warszaws.kie-
go. . 

J. Kadar s'twierdzi.1 daleJ, 
że lmpertióliści pragnęliby o
derwać kraje socjalistycme 
od ZSRR i w· ten sposób roz
bić sysitem socjalistyczny. W 
ta~ti.ej sybuacji wspólnym i 
doniosłym za.daniem fil'ajów 
socjalistycznych jest „czujna 
obrona kraju, nieprzerwany 
irozwój SOC'jalistycZJhcgo bu
downlotwa w warunkach po
kojowego współi~tnienia ora.z 
obrona i umacnianie naszej 
jedności". 

W oe·t11Jtnim okresie - kon
tynuował mówca - przywód-1 
cy chińscy pm.ez głcr:>Zeme 
swoich poglądów oolabili je<1-
n.ość międZ)"narodow~ ru-11 
chu lromunlstyczmego. Działa 
to na s'zkodę pokoju i spra
wy socja:li'Zll:nu. W aliltoa. o so
C\iaH2l!ll, o pok.ój i niezależ
ność narodową wyma.ga jak 
najS12:ybszego przyw;rócenia 
j-ednOści międzynarodowego, 
rew<J'lucyjnego ruchu robotni
czego. WSPR OJ}oWiada sie 
za tym, by na odbywających 
Bię ~ duchu partyjnym na
radach partii komunistycznyciJ 
ii :robotniczych wspólnie dys
kutować intere51Ujące je za
gadnienia i w ten sposób u
macniać jedność międzynaro
dowego ruchu robotniczego 

Działacze partyjni 
i dziennikarze radzieccy 

bawili w Łodzi 
W dniu wczorajszym bawi

ła w Łodzi gr\J.pa pracowni
ków partyjnych KPZR oraz 
dziennikarzy rad2lieckich. Go
ście spotkali się z O<ipowie
dzialnymi pracowąikami po-
1iltycznym1i KL RZPIR oraz 
z redaktorami naczelny-
mi łódzkiej prasy. W 

Krótkiej i.nforma:;ii o Łodzi 
udzielili gościom I sekretarz 
KŁ PZPR M. Tatarkówna
Majkowska oraz sekretarz 
KŁ PZPR H. Rejniak. Na 
czele delegacji radzieckiej 
stał sekretarz KC Komuni
stycznej Partii Estonii Leonid 
L.ancrńan. Gościom towarzy
szył sekretarz ambasady 
ZSRR w Polsce S. Mina
kow. 

Spotkanie, kt6re obu stro
nom przyniosło wiele cieka
wych informacji, przebiegało 

a W dniach od 13 do 16 bm• 
w Moskwie odbyło się 14 posie 
dzenie Komitetu Wykonawcze
go Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. 

Komitet Wykonawczy omówił 
propozycję zwołania XIX seajl 
RWPG w grudniu br., a także 
porządek dzienny następnej se. 
sji. Dokonano też wymiany p0 
glądów w sprawie przygotowa 
nia sprawozdania Komitetu Wy 
konawczego z działalności Ra• 
dy po XVIII sesji. 

Komitet Wykonawczy omó• 
wił ekonomiczne i organizacyj 
ne zagadnienie współpracy w 
dzied~nie transportu i przyjął 
odpowiednie zalecenia. 

a Prezydent Kuby, Osvaldo 
Dortlcos, kt6ry na zaproszenie 
Prezydium Rady Najwyi'Szej 
ZSRR i rządu radzieckiego prze 
bywał z 3·druową oficjalną "'i 
zytą w Moskwie odleciał w 
dniu 17 października do Hawa
ny. 

a W piątek w Białym Domu 
odbyła się seria spotkali i ·koD 
ferencji. W godzinach poran• 
nych prezydent Johnson przy
jął sekretarza stanu, Ruska, je 
go zastępcę - Balia, sekreta.•. 
rza obrony - Mcnamarę i In· 
nych członków administracji.; 
Waszyngtońskie koła oficjalne 
poda'ją, źe omawiano znn-cze
nie i ewentualne konsei:wenoi 
cje zmian w rządzie ZSRR. 

Johns()Jl przyjął również am• 
basadora ZSRR w USA, Dobry 
nina. J 

a Lekarze kończą juź wszech 
stronne badania kosmomtutó"w, 
którzy na początku tygodnia 
oblecieli Ziemię 16 razy w no.:: 
wym statku kosmicznym „w~ 
schod". 

Sp~jalllicł orzekli jednomylil 
nie, że w organizmie Komaro 
wa, Fieokti&towa i Je;?orowa 
nie nastąpiły żadne zmiany pa 
tologiczne. 

cgpacaa1 
Dziś w Łodzi zachmurzen·e 

umiarkowane, przejściowo du' 
że z możliwością przelotnych~ 
opadów. Temperatura m in i:na l
na nocą ok. 4 st. C - m aksy
mabna w ciągu dnia ok, 12 s t. 
C. Wiatry umiarkowane z kie
runków południowo-zachodnich, 

Pa kirótk:ich, lecz ciężkich 
Clierpłel11iach zma.tl, pmeżyw
sz.y la.t 71 

S. t P. oo 

Paweł Makówka: 
mistrz piekarski 

Pogrzeb odbęd7ie się dnia 
18. X. br. o godz. 15 z kar
plicy cmentM'llej na Zarze. 
wie, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA, CÓRKA 
i WNUKOWIE 

Koleo!We TADEUSZOWI 
MATUSZEWSKIEMU, prze· 
wodnicząeemu Ra.dy Spół 
dzielni Pracy ,,l\fotal!J'techni
lm" w lAJd'l.d wyrazy współ
czuola z powodu śmierci 

składają, 

KOLEŻAINKI i KOLEDZY 

5286 k 

K'ER.M podją.l uchwalę o 
2"i0rganiz0Waniu ogólnokrajo
wego przegllądu protoity,pów 
oraz now:'lch konstlt"UkcJi ma
szyn i urządzeń, k,tóry ma 
na celu zaipewnienie wykona
!Ma. trudnyoh zadań mode;rni
rzacji podsta'WOwych -wyrobów 
tprzem~łowych. P.rzegląd od
bywać sii;: będzie w grudruiu 
:i sty=iu w ośrodkn.t postę
pu technicznego w Katowi
cacih. 

R:ziecz jasna, u ipodloża kaź
dych 7J!Ili.an leżą O'kireślone 
przyczyny. Spq-awa ta pooia
da ch.iralcter ściśl.e wewnętrz
ny. Mo.ż-na przypuszczać, iż 
szereg przyczyn złożyło się 
na opu9=enie przez tow. 
Ch:rusa:cz:owa ~ajmOW>a.'1.ych 
stanowisk, mim.o j~go zasług, 
położonych w dzieło w7l!"ostu 
potęgi gospodaa:czej ZSRR, 

dobruie jak WSPR ópowi&
dtiały l!lię za zwołaniem śWia 
tcvWej nairaidy partii komuni
stycr;nych i robotniozycb, 
mówca pod'ltreśJJił, Ze ~El 
one na.dail p'I'OIM!d7Jić w tym 
kierunku twó:rczą d'l.:ia:łaln~ć, 
wychodiz.ąc z :z.ail()l.1!ende., że z,a
d.<1niem naira.dy jest wzmoc
nienie IZWartości światowego 
ruchu komun~&t)'ICznego. 

czasie spotkania wymieniono 
doświadczenia działalności 
ideologicznej, propagandowej 
oraz; p~acy dziennikarskiej. 

w niezwykle serdecznej jlll•-••••••111a:m•llii 
atmosferze. (ast) 

Z 
acre'k.aijmy na "WY'niki wyboa:cze 
w WliEfillliej B:rytan!J. i w St.a-. 
nacll ZJedn.OC7JOllych" - pod 

ltak4 dew.1!1.ą w w1ielu zaSialdnlf.<:Zych za 
gadnieniach mliędzynairadowych na
stąpil-0 w ostatnich mi'€1S1i·ąoaich n.iemd 
zt.11P01ne zaiwi.eszenie iaktywnośct i ini
cjatyw polliltycznych ze wony ipań~tw 
zachodnlioh. Od iklwestitl., km będzie 
imąd'Ziil: w dwóch najipotę.ż!niejsa:ych 
pańis;Uwach k<i'P'itailistyczmych, jak 
n:tgicty dotychczas zarwoisłe. odpoowiedZ 
na ipyitanie, w jakim iklierl.W!km roz

' wijać się będzie sytue.qjoa llllliędzyna
l'.Xldowa. 

Dotyczy to oczywtiście w ipierwszynt 
raędiz;ie Stanów ZjedtllOCZ'Onych, gdzlle 
po raz :pierwsi:z.y w ®ejacll tego 
państwa ch9d'Zi o ·k<miironita.cję dwóch 
:1:óżnych koncepcji .amerykańskiej po
!liotylkii zaigraruiczn.ej w dobi.e aitorno
wej. W wyborach birytyjekicll różni~ 
ce Sltan01W.iJSik nie były tak oczywiste ..• 
Tak Lahowr Pall"ty jak i k:o.nse1"W""
tyśoi. łllW'Ój !PITogJram polJi tyki zaigraITT>icz 
nej opierani w ootia;tiniej. l.tampanii wy 
ł>orol:cj zarówno na• za'l'ladacll :pełnej 
solidarności wobec sojuszu atlantyc
ikoliego~ j.;;lk: i poparcia dlla idei poko
jowego W19Pólil9tni-enia. z j eOOą, dla 
nas s.z;czególndoe ?isto<tną ;różrnicą: o ile 
!konoor"Waitytci akcepLu.tą w :zasadzie 
rolę, js.ką dziś w !Polityce eur~ej
'Skit'lj NATO 00grywa1ją N1emcy za
dloome i ich koncepcja polityki e.fian 

tydtiej, o tyloe Labour Party wypo
wiedzi.ale. się jedinorz;na.czniie przeciw
ko d-o<puS1Z!CZ.eniu Niemiec zachodni.eh 
do wspó!istanowienda o !Poilityce ato
mowej pa•klru attlantyc'lclego i p0<piera 
rozwi.ązainia w rod:zaju planu Rapac
ki·ego li planu Gomułki, zmierzające 

oięsl7wo Ui:~e jest w prze
liczeniu na dJ.ość gloo&w baa:dz!ej prze 
lronywaJ'!ce, ncl zdaje się wynikać 
że sikladu p;rz.ysz:łej l7Jby Gmin. 

lstmeje us~awi<!!dll'W'ione mniema• 
nfa, :ile :programów wyb~zych stiroon
ndcl1w w krajooh k<>plita'Listycznyoh nie 

Po zwycięstwie Labour Parły 

S1ar1 Harolda .w·11sona 
do wydatnego os:łalb1enia presji zibro
jeń a.tomowych w sbl"efie, obejmują
cej, opirócz Po'lsikd, C.21echosł<YWa.cjl 
~ NiłJD - ;rówrul-eż Niemcy zachodttit:. 

Z wycięst\W> Lalbour P.ia-ty daje 
odpowiedź, jaikie jest w tej 
kwest.ii sbanowil!llko w:ięk&zioś-c1 

Brytyjczyków. Pod71iał ma111datów, któ 
:ry daje labouny&tom niez;na.czmą tył
lto więltlSIZKJoŚć w padam.en.cie, n:ie o<l
blja w warunkach isłmleniia jednoma.n
dia1:o<wych Okręgów wył>orozych, rze
czywistego 5/bosuniku sił. Konserwa
ty'ści ueyslk>iw.a!li :z;wyalęstw<i· i man
daty w swoich o'ka:ęgach na ogół -nle
wlellką większością głosów, l<ilbourzyś
ci natom!.asit wdęk.sizą J»'Z0Wlłfłl\. Daje 
-bo podlstawy do i!Wierozen:iai, Ze 7JWY-

n.aJeiy brać na wa:gę złota.. Brytyj
scy laibour.zyścl po objęciu władzy 
111.ieJoonolrrołm.ie 51p;rawia:li zawód 
swoim wyboiroom, którzy oddali im 
siwoje gl!Osy w oczekdwa1111iu, że Parli.a· 
Pracy ockiatać będ:z.ie na rzecz zblil.
Jienm między WSIOhodem i Zachodem. 
LaibQUll'.zysbow.sd{Ji rrząd Atihlee &ialail · 
w swoim c.msie ;na ll'Zecz zlmnoej wo}· 
ny z n1e mniejszą lmnsek.wencją, 
n·tżby to 'Il~ nia jego mlejscu rząd 
konserwaitY'\Y'Ily. 

S Y'buooja jest jednak obecrl!ie 2a
sedinoiczo róźma. J erż.eli lkonserwa
tyśct brytyj61cy :Wolali w ostat-

nioh mi691iącacli odzyskać częścńoiwo 
pmyoje u'iracone w osłla>tn.im Okresie 
rządów Maiemi'lllaina., to pirzede wseys.t-

kim d'l.aitego, że odpr~.żenie między
narodowe przyp.adto na okres ich 
rządów. Powszechne - nie tylko w 
Wiel'kiej Brytanii - dążen1e do ugirun 
t.owanda i rozs:ZJerzenia dotychczaso
wych osiągnięć w dzi·edzL11!i.e pokojo
wego WSiPółistnieinia daj.e :rządowi 
l<libmlrzyis1Jo<wlskiemu nie tylko jedno
znalCZną sankcję opdni'l hrY'tyjs1k:tej dla 
21t'eaillmowarui.a oibietnic P'l'Zediwybor
czych w tym zaiktresie, a!le zmusza 
ich poniekąd do ;t;ego. 

Dla tych właśnie powodów w mia
roda;jnycli ~olaoh l[XJ'litycznych Bonn 
już wiele mi·esięcy temu ewentualne 
zwydęstwo wy!borc:ze labowrzystów 
uważane byfo za równ<>Zill<i=e z po
a:a.żką ;polityki N&F. W komentM"7..ach 
cl.o głośnych 'WySltąpdeń Wilsiona. w 
sipraJWlie dlisengaigem~nt w Eh.1;ropie 
środk<l'Wej i jego wypowiedzi na 
rzecz reaaisityicznego poideojścia do 
istniejącej ir:z:eczywi1stości w Elllrot>ie 
śmdl!rowej, prasa :zac:hod:n.i<lniemiecka 
pisał.a, o m-Ol:żlli'WIOOai n:iebezJpiec:mego 
dla Bonn p;rzesunięcia „na lewo" 
w opin!ii pań'Sltw l:llolkiu atlantY'C'kiego, 

Do jakiego stopnia Harold Wilson 
spełni pok~adaine w n1m nadZiiede -
to okazać się mO'że sitosiunikowo szyb
ko: w konfrontacji z mn6stw€lll na
glących woblemów. których rozwtiąza
nie odforione 7.JOsi:alo do - bldskiego 
j'ltlŻ - wyjaśnienia sytuacji również 
i w USA. 

WOJOIEOB BAIRICZ 

Dnia 16 paździel'Jlika 198ł r , 
zmarł nagle, przeźyws:iy lat 65 
nieodtałowa.ny mąź, ojciec 
i dziadek 

S. -t P. 

ANTONI MADER 
Wyprowadzenie zwłok n a· 

stąpi dnia 19.X. br. o godz. ·15 
z kaplicy starego cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku. 

ŻONA, CORKA, ZIĘC 
I WNUCZKA 

16465 g 

W dniu 16 paf:dziernlka br. 
zmarł nagle 

ANTONI MADER 
długoletni pracownik ZWS 
„Anilana" \V Łodzi, od
znaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi. 

W Zmarłym straciliśmy za
służonego i wzorowego pra• 
cownil<a, który po wyzwole
niu brał Ud7iał przy uruchn· 
mia.niu zakładu oraz działa· 
cza społecznego. 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 19.X. br. o godz. !S z 
kaplicy cmentarnej przy ul. 
Ogrodowej. 

Gorace wyrazy współczucia 
RODZINIE Zmarłego składa ją 

SAJUORZĄD ROBOTNICZY 
I DYREKCJA ZWS 

„ANILANA" 
52afi k .... ~-------.... -"-............................ '° .... _.._ ........ ,.....,,_,_~„„~~-~>dtJ!':f!ll 1',,... -~ ......... „~,..~-.1!1-AAA„ _____ ,_ • A-.L l•••llil•mllllm•••·---
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Pantoflarze 
- I zrzeszeni -- S

ądząe z opowiadań krew- tra I priecudne kożuszki. Z 
nych i znajomych, któ- reportaży prasowych wynika 
rym było dan.e spędzić natomiast, że nasi nic tylko 

O d pewnego czasu działa w 
1 ad podziwiają nowoczesne budow-

Stanach Zjednoczonych Sto · ur -Op n Morzem Czarnym, a nictwo i piękne hotele, a czas 
warzyszenie Mężczyzn zwłasz· więc W rumuńskiej Mamai, na plaży spędzają wyłącznie 
cza RozwiedziDnych, mające bułgarskich Złotych Piaskach, na dyskusjach o kierunku roz 
na ceiu walkę o równoupraw- czy Słonecznym Brzegu _ na- woju bułgarskich czy rumuń-
nienie mężczyzn oraz przywró- si rodacy spędzają tam zna- skich ośrodków wypoczynko-
cenie honoru i samodzielności komitą większość czasu: na- wych. 
specjalnie beznadziejnym pan- Rzeczywistość jest inna. 
•Oflarzom. Gdy „rehabilitacja" size panie na olśniewaniu mę- mniej scllematyczna. WakacJe 
nieszczęsnego małżonka zosta- skich przedstawicieli połud- spędzone w Bułgarii w mię-
nie już dokonana, może on za niowych krajów demokracji 
pisać się do następnego klubu: ludówej odba!rW.i<mymi włooa- dz.ynarodowym obozie mlo-
Ligi Uzdrowionych Pantofla· dzieżowym w Primorsiku 
rzy. mi i eleganckimi strojami, a 33 ).t'.fn od granicy tureckiej_ 

nasi panowie na wzmożonym k · p I Kluby te nie są czymś nie- degustowaniu lokaJnych wia prz,e onaly mnie, ze o acy 
zwykłym, czy ~eż_ ~odziwia· i koniaków. muszą się absolutnie c:z.ymś 
nym. Na calym swiecie istnie- wyróżniać. 
ją dziesiąt!<i ta~ich_ ~to warzy- .Jedni i drud,zy natomiast, obóz liczył 1.500 uczestni-
szeń 0 naJPrzedz1wnieJszych za również według tychże opowia ków różnych narodawo-
sadach organizacyjnych. A oto dań, robią kokosowe interesy 
przykłady. na kremie Nivea i kapach na ści. Towarzystwo miesz-

łóżka, zamieniając je na lewy, kalo w namiotach, jadalo w 

W , Chicago powstał Klub Uciś a te z kolei na wspaniałe fu- samoobsługowej, olbrzymiej 
nionych Mężów, w Londy{.+-------------------------------

nie - „Alibi'"· Obowiązkiem f 
jego członków jest stwarzanie 
alibi dla kolegów, którzy spę 
dzili noc poza domem. w Souc 
hampton istnieje Klub Łysych, 
a w Nowym Jorku: Więcej - Nie 
Palących, to znaczy takich 
którym żony zabroniły pale· 
nia. w Los Angeles istnieje 
Klub Nic Nie Z31aczących Męż 
czy zn - dla panów z komplek 
sem niższości. Prawdziwi Męż
czyźni zrzeszyli się w austra• 
lijskim mieście Sydney. Ich 
wspolną cechą jest owłosio!'Y 
";ors: Jak przystało na szanuJą
cy się port - Marsylia zafun
dowała sobie Klub Tatuowa·· 
nych. 

w Paryżu powstał raczej eks 
kluzywny JUub Byłych Aman 
tów 13.B. Jego czlonkowie mu · 
szą dowieść, że choćby krótko 
flirtowali z gwiazdą. Narzecze 
ni i mężowie mają pierwszeń
stwo. Do klubu należą m. in. 
Roger · Vadim, Jacques Char
rier i Sacha Distel. 

„F araon" wraca do Łodzi 

Reżyser Jerzy Ka.waJerowicz jencrre w Bucha.rre dyry
guje... wielkim kcmcertem, w którym występują tysiąci! 
artystów i sta.tystów. Za kilka dni jednak ekipa .,Fa
ra.1>na." Pl>WI'aea. do kraju, by tu kontynuować zdjęcia. 
W łódzkim atelier trwa budowa dek1>racji dla. dalszych 

ujęć filmu. 
Fot. J. Stachlew.ski 

jadalni, chod:zlilo pól'!'bago i 
boso do zachodu słońca. Ja
danie w slipach było r~ 
ogólnie . przyjętą. Nikogo to 
nie razilo, tak jak nie zaska
kiwało chodzenie części dziew 
cząt na tańce we wspania
łych sukniach c;ocktailowyct 
obok innych. w wymiętych 
spc<lniach i swetrach. Słowem 
wymarzone warunki do re
laks-u. 

w tychże wymarzonych wa
runkach relaksowych, Polacy, 
których było ponad 300 na o
bozie wykazywali się cer.hami, 
o które trudno było ich w kra 
ju podejrzewać. I oczywiście 
także cechami znanymi nam 
dobrze z życia codziennego, 

Utartym zwyczajem obozu 
w Primorsku. co kilka dni in
na narodowość organizuje 
wieczór artystyC'Zlly. Okazało 
się - o dziwo - że najlepsze 
wieczo1·y urządza.ja Polacy. 
Tak było i w czasie naszego 
pobytu. Ci wszyscy. którzy 
jeszcze w Warszawie zapew
niali, że jadą wypoczywać. a 
nie wyglupic.ć się i że nie 
z.amierzzją za własną t<Yrs·.: 
oddawać się jakimś tam obo
zowym dyscyplinom. nie ty:
ko śpiewali piosenki Sygie
tyńskiego w 100-ooobowyni 
chórze, ale tańczyli poloneza. 
Oc:wwiście pierwszy raz w 
życiu w:ystępowali na scenie. 
Triumf bvł ab90lutny tym 
bardziej, że najgłośndej kla
skali rozproszeni po sali ro
dzcy. którzv nie zdążyli prze. 
la.mać wewnętrznych oporów 
co do wystąpień własnych . 
Chórem dyrygował dyrygent 
jednej z naszych orkiestr 
S'.VTilfonicznych. a konferan
sjerkę prowadził pracownik 
naukowy Politechniki War
szawskiej. 

Upojeni sukcesem artysty
cznym, nasi zapragnęli 
laurów na międzynaro-

dowej areni·e sportowej. Stwo 

K an4da ma Klub Męskiego 
Sex-Appealu k tórego ha

słem jest: „r,lężczyzno, nie u
krywaj swych muskułów". Do 
leczenia z kompleksów shl');y 
s zwedzki Klub Złotych Slów. 
Jest , . on miejscem, w którym 
męż~zyżni szczerze i bez sk1'>ę 
powa·nia mogą sobie kląć do-·;----------------..,..------------------------------~'""'i 
:woli. Podobno przynosi to ulg~. l·--------------11 Ale i kobiety nie pozostaJą 
w tyle z pomysłowością za 
mc;żczyznami. Oto przyklady: 
Chicago - Klub Teściowych, · lJs'm • h • • 
usA _ Klub. G_adat1iwych ; lCC lllJ 
(zrzesza relrnrdz1stk1 na czas 
w mówieniu). Rzym - Klub 
Grubych Niewiast, Luizjana 
„Tylko w gorsecie" - klub pod 
trzymujący stare obyczaje 1 

oralność. Londyn klub 
Poślub twego szefa". Pa~yż -
1 b Frywolrtych (zrzesza tyl . 

ko rozwódki, które przysięgły i 
nigdy nie wyjść powtórnie za 
mąż, ale za to uwodzić mę·;. i 
czyzn i porzucać ich). narcclo· 

1
-

na - Kobiety Odważne (wal· 
czą przeciw męskiej niewier· · 
ności. Wszystkie członkinie po-

magają karać zdradzonej żo- · fS'... "'~---~""' nie kochankę jej męża). j ~;:'.~ 
R 6żnicy płci nie uwzględnia··:;.:.~·-

ją kluby takie jak Ligo.~ --
Przeciw Nocnemu Wyciu Psów ' .._ ..., 
(Milwauke) lub Klub Przeciw l ~ 
Tramwajom (Londyn). Do Il:I ; · ; J"' ~ 
hu Złodziejek w Nowym Jor
ku należą tylko bardzo boga: 
te panie. z nudów kradną róz 
ne drobiazgi w sklepach, a. se· 
kretarka klubu z przeprosma· 
mi odsyła je następnie właści· 

. 
s1ę 

cielom. 
- Ja,k długo muszę ćwi

czyć, żebym mógl się '{YTU-

ci wstawić żonie? .•. 

--------· Horacy Safrin 
DLUGOWLOSEMU MLODZIENOOWI 

Wws spadają.cy z g"lowy na ramiona 
ze sla beusza. nie czyni Sa.msoqz.a. 

ZAKOCHANEJ ROZWODCE 

Męża, którego los powtórni.e śle cl; 
nie nazywaj „aniołkiem", bo ci też .•• uleci. 

NA „WIECZORKU ZAPOZNAWCZYM" 

;,Jesteś ja,k swńce!" - rzeklem Jednej z da.m. 
„Z powodu l>Liwku?" „Nie, z powodu plann". 

„LA DONNA "e MOBILE.-" 

O malż-..->ństwa.c'h je-j twierdzą - i sruszna. w tyrm racja 
że bywa<ją mniej trwa.le, niż jej <mdiulacja.. 

... 

rzyli blyskawiczn.ie drużynę 
do siatki i wezwali do waliti 
drużynę radziecką. Mecz wy
grali polscy kibice, którzy 
swoimi wrzaskami wytrąca li 
zdumionym zawodnikom ra
dzieckim piłkę z ręki. Polacy 
upojeni sukcesem pobili z 
rozpędu w tej dyscyplinie 
Niemców, Czechów, Węgrów. 

Kiedy poczuli się już olim
pijczykami dootali tak:e 
cięgi, tym razem w koszy-
kówce, od wysportowanych 
Bułgarów (drużyna składał?. 
się prawie wylącz.nie z ratow
ników, a więc chłopców p".> 
sz.'l:olach wychowania fizycz
nego), że nikt nawet nie zli
czy!, jakim wynikiem skoń
czył się mecz. 

To im się wybaczyło, jako 
że tego samego dnia rano po· 

bili kolejno wszytkie startu.ia 
ce drużyny na plaży w d yscy
plinie uprawianej chyba tylko 
w Primo:rsku, a mian. w ciąg
nieniu liny. Jak to się robi? 
Silny powróz ciągnie z jednej 
strony siedmiu osiłków, to sa
mo z drugiej. I rzecz w tym 
-- kto kogo przeciągnie. Po· 
dobno pierwszy raz w dzie
jach Primorska pobici zostali 
Bułgarzy. Niew3żne jest, że po 
meczu nasi, zataczając slę ze 
zmęczenia, wchodzili do morza 
chłodzić się, a poniektórzy opa 
trywali u lek„rza mnirjsze i 
większe kontuzje. Rzecz w tym, 
że zwyciężyli, a tym samym 
zabłysnęli. 

To samo dotyczyło na
szych pań. Nie były le· 
piej ubrane od Nieme~ 

czy Węgierek. Ale na poka
zie mody - bo i takie orga
nizowano - potrafiła jedna z 
drugą (chodzi oczywiście o 
Polki) tak się wdzięcz.nie u
śmiechać, obracać, krygować 
(przy mocnym aplauzie roda
ków na sali!). że pierwsze 
miejsce było murowane 
choćby prezentorwana kiecka 
na to nie zasługiwała. 

W jeszcze jednym nasi W'Y" 
kazali brak konsekwencji. Ci 
którzy najgłośniej zapewnia
li, że zebrań mają dość w 
kr2.iu i że nie zamierzają 
słuchać nudny<"h wywodów i 

w czasie urlopu, sami stali 
się inicjatorami różnych spot
kań pomiedzy pos'ZX'Zególnymi 
gruuami. Do najbardziej wia
nvch należało spotkanie z 
Węgrami, w czasie którego 
rozmawia.no bardZJO głośno n:o 
migi do trzeciej nad ranem. 

Swoje niezadowolenie z P~ 
wodu zdarzających się tam. 
jak na każdym przecież obo
zie niedociągnięć, najgłośniej 
oczywiście wyrażali Polacy. A 
ile w czasie tych utvskiwai\ 
padało dobrych, serdecznych 
słów pod adresem polskiej: 
organizacji obozów. higieny. 
uprze_jmości. komun:ikacj'i. ga
stronomii I innych rzeczy. n.; 
których w kraiu wieszamy 
nie-zmiennie psy! Serce rosło I 

A. PONIATOWSKA 

P. S. Kożuszków nie ma. 
Idą na eksi:>ort. Podobno m. 
in. do Polski. 

1(onc.a.rf 

Furioso 
Są jeszcze setki innych klu

bów: Mężczyzn z Dlugimi No 
sami, Dziewcząt z Plamami 
Wą'Ąobianymi itd., itp. Brak 
tylko jednego: Klubu do Wal· 
ki z Manią Klubową. ""'"-------------„ 

Ma.Io kto wie, ~e Lódź - mia.sto przemysłu ma 
Ucz.ne grl>tlo poetów. Wśród nieb sporą grupę stanowi 
poetycka młOilzici. Z je.i dorobkiem pragniemy za.. 
poznać na.szych Oz.ytelników. 

mlodycli 

IV ~kt doki.a.dnie nie wie vlu 
nieletnich zna. już, i to do
brze, smak alok,o/w·lu. Jest 
to .statystycznie trudno uch-

wy~n~; nie ulega jedn(bk wątpli
wosci, że allooholizm wśród nieletnich 
staiwwi już zjawi-ska. Pojęcie „a,lJwho
lizm" w tym kontekście może budzić 
.sprzeciw, niewiarę i wątpliwości, Fak
tem je.st jed-na.k, że każdy ra<lc mnoży 
liczbę dzieci, które już uczyniły pierw
szy krok na. róumi pochylej. Tysiące z 
nich doświadczy kiedyś prawdy zawar
tej w japońskim afo<ryzmie: ,,Naj
pierw człowiek bierze puchar wina -
później puchar wi·na. bierze czWwieka!". 
Wyn.tlci ankietowych i soc.iokJgicz
nych penetracji środowisk uczniow
skich przelvrmują, że każdy role obnvża 
granicę wieku z~gląd.ajqcych do kufla., 
lamplci, czy kieliszka. Niegdyś smak 
alkoholu tylko sporadycznie był znany 
uczniom s~kól podSJtawowych, a. JUZ 
zupełnie nie byl znany... '{YT"Zeds~kola.
kom. Od kil·kru la.<t jesteśmy świ.ad;kami 
(niestety, j~kże często tylko biernymi) 
za,truu>a.n.ia. o wiele mlo>CLszych organiz· 
mów. 

smaik za.'fwza.nego owocu. Kiedy indziej 
wylwrzy.staLi nieuwagę dorosłych (naJ
częściej w czasie domowego „ochlaju") 
i poszli w ich ślady. Ale u-\Szyst.kie od
powiedzi potwierd<Zają obserwację a.me
rykańs.kiego psyclw'f..oga Evena. Jonesa; 
„Niepijący poclwdzą w większości z do 
mów, w których żadne z rodziców nie 
pi·je i gdzie oboje odnoszq się z de
zaprobatą do używania. na.pajów a.lko
lwlowych. Zwyczaje rodzi-ców w -uży
waniu trunków odbija.ją się w zwy
cza.ja-ch dzieci". 

wowe wta.nie brzmiaw: „Od ilu iait, 
według waszego zdania, można pozwa
lać młodzieży pić napoje alkolwLowe?"' 

W an-kiec ie b yla i t;a,ka rubryka: czy 
mrodzież w ogóle nie pou,-inna p:ić pi
wa? W stosunku do dziewcząt na „nie" 
wypowiedziało się 26,2 proc. ankieto
wanych, w sbosunku do chlopców ruż 
tylko 5,6 '{YTOC. A wino? Nie na.leży pić 
- odpowiedzi<iw 12,3 proc. zapytanych 
w stosunku de dziewcząt i 5,7 proc. - w 
.st<>sunlou oo chłopców. Na wsi wyrozu
miawść jest o wiele większa. Tylko 
2 proc. do·ro<slych odpowiedzW.w, że 
ch"lopcy nie po·winni pić piwa, tylko 4 
'{YTOC., że nie powinni pić wina. Jeśli 
idzie o wódkę aprobata jest na.Jniższa, 
sprzeciw najwyższy i to zarówno w 
mieście, jak i na. wsi. W oobydU>U śro
dowiskach prawie paliowa ankietowa
nych wyraża kategoryczny s.przeciw 
przeciwko piciu wó<lki przez dziewczę
ta.. Ten na.pój - zdaniem do·roslych -
;,przystoi" tylko chłopcom. 

RAFAL ORLEWSKI 

jest nauczycielem. Publiko
waJ wiersze, opowiadania 
i reportaże. Jest członkiem 
Klubu Młodych Pisarzy przy 
ZMW. 

ZIEMIA MNIE POWTÓRZY 

Ja. inie powta:rzam zie<mi. 
'stawiam na:g4 stopę 

na. jej poroswj skórze, oo goliźnie piargów. 
Krew co się czase·m S4CZY - 11<1gk'h s<tóp żywiiole>m. 
(I pu;,sele może plon4Ć, . kie?-Y lorW:i pożary). 
Więe nie powta.rz.aim ztemi. 

Sla&-m fbagiej sfiopy 
wra-cają moje s'Wwa., wyW.skan.e z _g~a,z_dy, 
Il to septima lbSol'ra. - sió&my odcień. wzrok.u. 
Wracaj.ą moje\ slorwa.. WUvtir Je szczepi sosnom1 
a syn mój siedmioletni 

st>os wkwda z szysz,e,k. 
Nagimi stow odczuć. Rlbmię gole wgar'TlMLć 
w bajora mroku. Sedno? Nagość świeci wiecznie. 
Ja nie powtairza.m zi.ermi. 

W 
K1-ośnie za.pytano grtJ4)ę ucz

niów: czy pUeś już alkohol? 
1220 m"lodzieńców od.powiedzia
lo z doroslq du1n4: taik., pi>lem. 

Ty!·ko 40 nie mw.lo jeszcze w usta-eh 
kropli piwa, wbna., wódki. Drogie py
tanie b-rzmiało: a kiedy wypiłeś pierw
szy kiel~sze-k a~koholu? Odpowiedzi by
ły różne, wszystki.e niepolvoily., ale w 
szczególn.ości przera.żalio jedno, powta
rza.ją.ce się dość często, wyzinanie: gdy 
mia.lem 5, 6, 7 lait! Trzecie pyitanie: w 
jakich olwlicznościach ~gnq.leś po lw
fel, la.mplcę, kieliszek? 

T'lt. odpowiedzi buly różne. Ra.z z'to
ży'i - się z 1ciesz<Yllikowego na. bwtebkę 
„si:Joo.cza.", by wreszcie smnemu poznać 

No to cyk
za zdrowie 
I tatusia! I 

Ucznicwie z Krosna. piszą podobnie: 
;.,W czasie imienin brata, właśnie brat 
na.kłonił mnie do wypi-cia jednego kie
lbszika wódki gatunkoWej za jego zdro
wie". „Mama ®wała. mi wódJkę, gd.y 
bylem ehory, żeby szvb<ko wyzdro
wieć". Przeświaiik:zenie o leka:rs•kieh 
w"ULściiwościach aiLkoholu, o nieszloodJli
wo·ści małych dawek aiJwholu dl.a mło
dego o-rga7lizmu jest powszeohniej<SZd' 
aniżeli ptrZl/'P"USZCza.my. 

O środek Badania Opiniii. PubUcz
·nej na. zizecenie Gwwnego Spo
lecrnego Komitetu Przeciowai!Jco.. 
howwego przeprowa.dzii.l ankie-

tę w calym kiraju wśród prawie 3 tys. 
o.sób 1D wielcu 18 i. więcej lat. Podst.or 

7 akie sq wyniki <ink.iety, '!Ul petD
no reprezentatywne dla. panu
jących w kraju pogląd.ów. 

. ~:Vi,adczą one; że zdecydowana. 
11nększosc °'°'1-oslych nie widzi nU: złe
go w fa,kcie wychylenia. kieliszka wód
ki, ezy l.amrpki W<ina., '{YT"zez d,~iecloo, na
wet poniżej la.t dziesięciu. Czyż jeden 
kieli•szeJe 17UJie zas21kodzić? Za wkie 
poą/,.ądy i taikie. pra./ctyki zaplaci. kiedyś 
dz1.ecko - zdegenerowaniem psychicz
nym, 1!'iedorozwojem fizycznym, infoli
nac1ami do 1u:zynfoów 11.ieetycznych, ka· 
-ralnych. ZaJ)la.ci zdrowiem, calym 114-
wet życiem za głupotę, niewiedzę nie
świadomość M<rosly-ch, za ieh lekko
myślny stosune·k de n.ar,:>oj6w alkohoTc
wuch, za niedocenianie nieb~e
czeńsbwa. które kryje się w pin.o'ie, tDi
me, wódce ... 

MIROSŁAW SANIGÓRSKI 
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------- Artykuł wstępny ------"" KĄCIK 
STATYSTYCZNY 

/od p-1„ na ełań.u 

pogoą 1 Jmao:ru. 

red.u.csselnego/ 

i tak dalej i dalej. Dżwi-1 i od czego mniejsze -
gajmy kraj w mydlanej tego nawet PIHM nie wy 
tabeli, konsumujmy (ze- jaśnia. 

Gdy 
nie było 
PKO.-
W śród wieiu ubytlk6tD ł 

cielOO<t.oositek; j<llk.i.e pre-
zen1'u.je turlfS'fxml. ua:ry 

Wiedeń - ta, z pewności.q wy 

Nasz arpel, ogl,o.szony w ubiegłym numerze 
;,Panoramki" w spr.Q;Wie Ro·ktu Dabroci dla 
Zwierząt i I.Judzi został niewlaśeiW<le zrozumia
ny przez niektórych czytelników w punk,(,·te 
dotyczącym ludzi. Oto peW1f4 pacjerutkę szpt
ta!a chfrurgi<:znego, znajdującą sj.ę tam po 
cięźkim W!fpai/Jku samochoOOwym, odwWd.zil,a 
w niedzielę kochajqca rodzi'lW: mąż, troje dzie
ci, matka, ojciec, te§ciowa, teść, brat z Ź0'7!q 
i niezamężna siostra z narzeczonym. 

Jak donosza smutne 
cyfry, na jednego staty
stycznego Polaka przypa 
da 6 kg mydła rocznie. 
Jako kraj stoimy na „za 
szczytnym" 23 miejscu w 
światowej tabeli zużycia 
mydła. (Belgia - H,5 kg, 
USA - 12,6 kg.) Nat.o
miast w tabeli krajowej 
na czoło wysuwają się 
województwa śląskie i 
woj. kieleckie. Na koń
cu widnieją: opolSkie 1 
łódzkie I 

wnętrznie), .·mydło i tzw. 

środki piorące! Tn Mie
siąc oszczędności nie o
bowiązuJe: 

MODA 

W Warszawie stały się 
najmodniejsze jesionki 
męskie produkcji Zakła
dów Od:r.!eżowycb im. 
Próchnika w Łodzi. Są 
podobno wręcz (jak do 
nosi prasa warszawska) 
rewelacyjne: modne, ele 
ganckie i tanie. Cieka
we czy też będzie moż
na je kupić w Łodzi? 

szy, tym zdrowszy. Ta• 
kie przygotowanie pomo 
że nam uniknąć również 
zdenerwowania złą au
dycją i używania brzyd 

ldch Słów. ostatecznie 
przed telewizorem siedzą 
też dzieci, jeśli nie na
sze, to sąsiadów. A zresz 
tą, można wyłączyć TV 
i pójść do kina, albo 
teatru, co ma tę dodat
kową zalete, że pozwala 
uniknąć gości, którzy wy 
biorą się do nas na te
lewizję. 

myka się ich zaintererowa,
niu.. Mamy tu na myśli Mu
zeum Oszczędzania. A u,-ario 
Obejrzeć jego eiksponaty. 

Prezentowane sq tu fl4j
starsze skarbo-11<ki greckie a 
VII w. p.n.e., m. in. slynna 
skarbonlea z PrfeM koro Mi
letu w farmie greckiego 
skarbca (250 r. p.n.e.). Rzym
skie S<karbonki z pa·lonej gli
ny zdobione sq skrzydl.aitymi 
bogint.Q;mi zwycięstwa. W ś.r.ed 
nioWie·CZU wytwarza1t0 S'krom
ne gUni<Zne puszki, otwierane 
przez stiuczenie. W XV wie
ku pojawiajq się żeil-azne 
skarbonki nieraz fi.glairnie 
otwieirane i zamykane. 

Kobiety s:z<lochaly Po'T'USZone wygz,qdem cho
rej, teściowa pokazała jej lusteriko, pa.nowie 
odbili ćwiar~ za „zdrówko", a mama wyciqg
nęla z to'rby pieczeń z pyzami i flaki z pul
petami, źeby się córlva . odżywi.la. 

Obywatele! Nie wierz
cie kłamliwym plotkom, 
że uczęste mycie, skra
ca życie", „mycie głowy 
- katar gotowy", „my„ 
cie nóg, to twój wróg" 

POGODA 
Pogoda będzie następu 

jąca: albo większe za
cłlmur.i:enia z mniejszy
mi przejaśnieniami, albo 
większe przejaśnienia z 
mniejszymi zachmurze
niami. Od czego większe 

SAVOIR VIVRE 

Po zjedzeniu obiadu i 
zmyciu naczyń, spokoj
nie przystępujemy do wy 
poczynku. Przeważnie za 
siadamy w tym celu 
przed telewizorem. Pa
miętajmy: jeśli program 
jest nudny, to tylko dla 
naszego zdrowia (stwier 
dzone naukowo!). Pro
i:ramy ciekawe zwiększa 
ją wydzielanie soków Zo 
lądkowych i, nie daj Bo 
że, wrzód gotowy. Po 
cieszajmy się więc, że 
im program jest nudniej 

Nie ufia&nno czy uda się odratować pacjeqi,t
kę po niedzielnych odwiedzin.ach. 

WIADOMOSCI Z KRAJU 

Niemałą sensację prze 
zyli ostatnio mieszkańcy 
Skierniewic. Na ulicach 
miasta po ja wił się bo• 
wiem autentyczny łoś, 
który prawdopadobnie z 
Puszczy Kampinowskiej 
wybrał się na wyciecz
kę krajoznawczą. Łosie 
podobno lubią takie wy 
prawy. 

Przed 25 laty, tak sa
mo nieoczekiwanie, na 
ultcach Łodzi pojawił się 

również łoś. Dzięki te• 
mu dziś obchodzimy 25-
Jecie powstanla łódzkie
go ZOO, którego ten 
właśnie łoś był pierw
szym pensjonariu•zem. 
Ciekawe, czy Skł.emie
wice poszły za przykła

dem Łodzi. 

KĄCIK NAUKOWY 

Nauka wychodzi nam 
coraz bliżej naprzeciw, 
starając się, byśmy się 
uczyli z jak najmniej• 
szym wysiłkiem. Za re
welacją o nauce języ
ków obcych przez sen, 
przychodzi druga - u
czenie języków „meto
dą naturalną". Według 
prospektów reklamowych 
(NRF) każdego języka 
możua nauczyć si-: bez 
wysiłku, straty czasu, 
nadwerężania pamiQci, 
jak dziecko od matki 
ojczystej mowy, w do-

datku w ciągu 8 tygo
dni 1 z pięknym akcen
tem. Wystarczy nabyć 6 
zeszytów opracowanych 
przez jakiegoś profeso
ra. 

Ale to jeszcze 
wszystko. Następną 

welacją jest nauka 

nie 
re

mu-

zyki za pomocą nowej 
metody - izomorfu. Mo 
ima osobiście lub kores 
pr.indencyjnie. Nuty izo
morficzne, jak litery al
fabetu, pokażą ci jak 
masz grać. Bez wysiłku, 
słuchu i talentu. 

Redakcja „Panoramki" 
oczekuje z biciem serca 
metody bezwysiłkowego 
pisania artykułów i fe
lietonów. Zycie będzie 
wówczas przepiękne. 

WIADOMOSC RAJSKA 

Armator grecki, multi 
milioner Onassis buduje 
sobie obecnie rezydencję 
wypoczynkową na wys
pie Lefkas. Onassis ku
pił wysepkę za wiele 
milionów dolarów ł za
powiedział, że uczyni z 
niej raj na ziemi. Na 
razie zaś zakłada tam 
gaje palmowe, ogrody, 
parki, buduje drogi, lot 
nisko i mały port. Dno 
morskie wzdłu:!: wybrze 
ża będzie wysypane pia 
skiem. Budynek „raju" 
projektować będą trzej 
architekci ateńscy. 

KĄCIK REFLEKSJI 

Aniśmy się spostrzegli, 
te przeleciała już poło
wa października. Mamy 
za sobą Tydzień Pisania 
'Listów, Dzień Znaczka 
Pocztowego, a na ksią
żeczkach PKO 35 miliar 
dów złotych. Rozpoczę

liśmy też „Akcję 300" i 
czekamy teraz na uś
miech losu. Czas więc 
sp~dzililimy pracowicie. 
Niektórzy nawet zaczęli 
stosować_ nowe formy 
nauki oszczędzania. 

Pewien chuligan wy
rzucił z pędzącego samo 
chodu kufel pełny pi
wa, raniąc odłamkami 
szkła przechodniów. sę- ' 
dzia rozpatrujący jego 
sprawę wydał oryginalny 
wyrok: aby zmusić mło 
dego człowieka do osz
czędzania, zasądził mu 
założenie książeczki osz
czędnościowej i wpłaca
nie na nią każdego mie 
siąca dość wysokiej su
my. Do tego jeszcze kil 
ka miesięcy aresztu z za 
wieszeniem. Niestety, 
miało to miejsce nie w 
Polsce. 

ODPOWIEDZI 
REDAKCJI 

ANNA J. „Mój mąż na 
uczycie! stale wyciera ta 
b li cę w szkole eh us tka· 
mi do nosa. Co robić?" 

RED.: Cieszyć sie, że 
nie wyciera nosa ścier
kami do tablicy. 

rujący się zasadami oderwany 
mi od rzeczywiStośc!. 14. Bez
ład. 18. Wędrująca świnia w la 
sach Ameryki Płd. 20. Naczy
nie używane przy wywoływa
niu i utrwalaniu fotografii. 22. 
Jedna z Muz. 23. Popularna pi 
sarka francuska. 25. Pęd wody. 

Poziomo: 1. Trzcina hiSzpań
ska. 4. Popularna nazwa od
działów fraTuCuskiego ruchu o
poru, walczących w okresie II 
wojny światowej z okupan1em 
l\itlerowskim . . 7. Minerał lub 
tkanina. 9. Obszar wodny przed Złota myś I 
portem. 11. Może być topogra-

27. Opryszek. ficzna, może być batymetrycz- TELEWIZOR W DOM - GOSC W DOM! 
na. 12. Imię królów Norwegii.----------------------------------

lllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllli:.IUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllłtlł' 13. Ryba śródziemnomorska (mię 
so b. smaczne). 15. Pakt pół
nocnoatlantycki. 16. Próba ba
dawcza w psychologii. 17. Dom 
publiczny. 18. Napój. 19. Naj
większe hrabstwo w Wielkiej 
Brytanii. 21. Miasto w NRF 
(Hesja). 24. Czapka wojskowa. 
26. Sprzedał bratu swemu pier 
worództwo za miskę soczewi
cy. 28. Skała podwodna. 29. 
Ułomność. 30. Jeden z najstar
szych barwników naturalnych. 
31. Zwierzę futerkowe. 

~ ::-

MO 
DA Pionowo: 1. Starszy flisak. 

2. Slad zwierzyny. 3. Część no
gi. 4. Gleba silnie próchniczna 
typu bagiennego. 5. Rzeka w 
ZSRR. 6. Rusztowanle pod g!
lotyru:. 8. Nauka o zjawiskach 
chorobowych. 10. Człowiek kie ~umwnmwu111R111 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
z 11 października 

Poziomo: 1. Folblut. 4. Lirogon. 7. Se
zam. 9. Salol. 12. Plaut. 13. Auber. 14. El
tCJIIl. 15. Ekran. 17. Farsz. 19. Dorsz. 21. Lan 
drat. 22 Picasso. Pionowo: 1. Fola, 2. Bro 
da. 3. Tona. 5. Impreza. 6. Osteruia. 7. 
start. 8. Zuber, 10. Luter. 11. Lincz. 16, 
Radża, 18. Slip. 20. Otto. 
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'11\11 imo, ze w obecnym se
llll zonie nie ma w modzie 

zmian zasadniczych, pe
wien element ubioru kobie
cego na nowo zrobił furorę 
na k(1lekcjach: spoonie. Nie 
tylko tradycyjne, lecz naj
różniejsze Ich warianty, a 
przed wszystkim spódnice -
spodme. Jest to strój szcze
gólnie polecany na różne o
kazje całodzienne. wymagają
ce swobody ruchów, a odpo
wiedni dla kobiety o każdej 
tuszy, „na 01łro" OOwiffl'I jest to 
spódnlica z lrontrofa.łdą, która 
dopiero pr.1.y ruchu objawia 
swoje prawdziwe zalety. Mo
że ona być wąska (zbliżona 
do spodni - bermudów), lub 
rozszerzona dołem nawet do
syć swobodnie. Można ją sri:yć 
ze WSZYstkfoh modnych zimo
wych tkanin •• 

Obok tego wygodnego mo. 
delu (twórcy mody rokują 
mu dużą przyszłość) nie tra
cą bynajmuie.i na aktualnoś
ci zwykłe suknie zimowe, 

całod:i:ienne. Są to przewaz
nie proste lub lekko rozsze
raone dołem „futerały" z 
bocznymi cięciami. długim 
rękawem lub bez, z golfem 
lub wykończone gładko pod 
szyję, z paskiem lub . bez; 
albo także prilSte wełniane 
szmizjerki. Pod grube fute
rały wkładamy sweterki lub 
bluzk;, do szmizjerek przy
pinamy zawsze świeże koł
nierzyki i mankiety z tkani
ny harmonizującej kolorysty 
cznie z tkaniną sukni. 

Suknie te powinny spełniać 
wiele funkcji dnia: pomogą 
im w tym odpowiednio za
stosowane szczegóły (wspom
niane kołnierzyki, strojne 
bluzki lub wiązadła na po
południe, biżuteria na wie
czór). 

W okresie re<nesan.su wyra-o 
biamo zdobne S<karb011Jki ID 
formie silcrzyń, większe ł 
mniejsze, a do nie01otórych 
były ~zebne nawet trzy 
klucze. 

Muzeum zgromadzilo s.kar-
bomki z różnych ołcresów 
różnych narodów. Znajdu.jq 
się Pu francuskie S'karbon 1-:i 
- bycz,ki. amerykańS'k.ie z me 
chanizmem strzela.jq,cym z re
wolwerów, które W1J<P1Jch,a.jq 
m'77U!te. Z-ub też inne. z Mic
key Mou.s.e. Tęczowa gamą 

Twi<>rów lśni.a s01c.arbOT!!ki ja
pońsikie, a afrykańskie maj4 
pozytywlci. Piejq PQITturialskie 
S>karbonkl - koguty, Szumią 
skarbonld - muszle. 

A wszystkie te cudeńka. 
mial)J na celu zachęca.nie cni
kzczy do oszczędzania. Pa.mię 
tali o tej zachęcie już sta.ro
żtttnł Grecy. W jednej ze 
skarbonek - pochodzqceJ z 
ta·mtych czasów monety 
wrzucalo się oo ... figurki zez,. 
latne<j da.my. 

Na marginei.<ńe warto nad
mienić. że du.Wcze posi{rd,ajq 
'nie ty~ko swói Mteisiąc 0.<Jzcze 
dzania - paździe<rnik, Zecz 
również i swój Międzunaro
di<nmJ Dzień Oszczędności, ktń 
ry ;rr z11pada na. 31 pa źd.ziern i· 
ka. Z okazi<i wla·śnie teqo mi.e 
sią.ca cieTw.wosNci powyższe 
do dTf.lku -pod.al za „żyde·ni 
Literackim". 

(Wit.) 

Uśmiechnij się 

- Wy mi tu nie podskakuj• 
cie, tu nie Tokio! 

+ POWIESć „DZIENNIKA'' * POW!ESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" + POWIESC .,DZIENNIKA'' * POWIESC ,,DZIENNIKA" + POWIESC .• DZIENNIKA" 

Paweł opanował pierwszy obro1'ny odruch 
i automatycznie uści&nął wyoiągniętą ku so
bie dłoń. Był tak zaskoczony tym spotka
niem, że nie wiedział co powiedzieć. Bąk.na! 
więc tylko niewyraźnie. - Bardzo mi milo 
- i czekal. Początkowo obawiał się, że mą:;i: 
Joanny zrobi mu pubJ.iczną atvanturę, Mo
krzycki jednak niczym nie zdradzial roz.drru<
nienla, czy gniewu. Przeciwnie, uśmiecha! 
się barozo życzliwie i w całej jego posta.
wie nie wyczuwało się groźby. 

- Chciałbym chwilę z panem porozmawiał!. 
panie doktorze. Jeśli więc nie ma pan mo 
przeciwko temu, to może wstąpimy gdzieś 
na kawę. 
Paweł zawahal siię, ale Mokrzyckii. panował 

już całkowicie nad sytuacją. - O iuroj, za• 
raz za rogiem jest ba.rdzo mil:a, zacillzna ka.
wia<renka. Dają tam nawet zupełnie możli
wą kawę. Sądq.ę, że o tej porze znajdziem.Y 
wolny stolik. ,~ 

Wolny stolik zrualeźli i kawa rzeczywiśc:I~ 
była d·obra. Pa,qel z dużym zaint.eresowa.
niem przyglądal: się temu eleganckó.emu, star· 
szemu panu, którego wystudiowane, 0&1.cZed
ne ruchy miały w oobie raczej roś z dyplo
m.a ty aniżeli z naukowca. Wiz>eru.nek nakl.-ę 
ślony przez Joainn.ę daleko odbiegał od rze
czywistości. W tym opanowanym; dos;konalo 
wych<YWanym. wytwornym mężczyźnie trudn<1 
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było odnaleźć starego, stetxyczMego, ma.n.i.ar
ko zazdrosnego mężia. 

- Prze!)Ta:szcm, że parui. tak bezcerem~· 
niaJnie zaczepilem n.a ulicy póWiedzial. 
u51Prawie<lliwiając się Mokrzycki. - Dziwl 
pana zapewne moje zachowa'!lde? 

Pawel uśmiechnął się uprzejmie. 
- Barozo się cieszę, że pana pozn:dem, pa

nie profeoorze. 
Mokrzycki wyjął z ki-ro srebrną PlllPl""" 

rośni cę. 
- Przyzn2ję, że poStąpilem wbrew zasa·· 

d<Olll dobrego wychowania, ale cza<&ami ok1>
licznoścl zm.iszają nai,g do rezygn()IWa:nta 
z konwenansów. Nie mogłem czekać . .aż na
darzy mi się okazja gip<Ytka:n:ia p.ana na grun· 
cie towarzyskim. Proszę mi wiec wyb~~ 
ten drobny nietakt. 

- Aleri:, panie p,rofe&OI"Ze, bardzo dobr2l9 
się stalo, żeśmy się poznali powiedział 
swz.erze Pawel. - Muszę się panu przyznać, 
że myślalem nawet o tym, żeby pana od
wiedzić. 

Byl.'by pan miłym gościem w moim ~ 
mu. 

- Bo chciałem jailroś wyjaśnić tę trochę 
niezręczną sytuację - mówił dalej Paweł. -
Mam wrarenie, że pan sobie pewne rze.c:Dl 
może trochę niewłaściwie interpretuje. 

- Ma pan na myśli moją ż<m~? 
- Tek. Mam na myśli Joannę. 
- Ja także chciailem pomów:ić z !)all~ 

panie doktorze, o Joannie. Bo widzi pan, 
sprawa przedstawia. się w ten sposób, że .•. 

- Jeżeli pa.o. pozwoli, pamie profesorze -
przerwał z oż}"W1ieniem Pa.wet - ro chciałbym 
zaraz na początku :nasizej rozmowy wyjaśni~ 
sytuację. Muszę więc przede wszystkim pa
na zapewnić, Zie me ma pan absolutnńe żad
nych t><JIWOOÓW do zazdrości. Z Joomną zna
my się od dawna 1 nie będę ukcywal faktu. 
że w swolm cza~e flirtoweHśmy trochę ze 
sobą, ale flirt ten mial ch~rakter zupelni'I 
n.ie'Wli.nny i żaidne z nas w tej historia ni& 

było poważniej zaangażowane. Takich llir
tów, panie profes:orre. każda kobieta ma na 
swoim koncie kilka czy kilkianaście i to jest 
nie do uniknięcia. Ja w tej chwiłi jest;?l1l 
żanafy, kocham moją żonę i mogę pana za
pewnić, ŻP. z Joanną łączą mnie jedynie wie
zy przyjaźni. Daję panu n.a to słowo honoru. 
że nie ma absolutnie powo<lów do zazdrości. 

- Ależ, drogi panie! - uśmiechnął się Mo-
krzycki. - Ja nie jestem zazdroi;;ny! 
Paweł był wyraźnie zbity z troplL 
- Nie jest pan z.arorosny? 
- Nie. I właśnie o tym chciałem z panem 

pomowić. Bo widzi pan, Joanna choe :Il'!! 

mnde zrobić nie:znośnego, mizd.TO'S<nego sba<rca. 
Wszystkimi SlPO<SlO<bami pra.gnie mnie wcielH' 
w roilę Grzegorza Dyndalły. A ja nli.e jestem 
z&ZJdrOStny. 

Pawel spojrzał z niedowier.2lallliem na mó
wiącego. 

- Nie rozumiem. 
- Ba. Nie tylko pan ~st w tej sytuac<ja. -

powiedział Mok.rzyclci.. - Ja. także nae ro-
zumiem. 

- Ale dlaczego Joal!lruł ... ? W jakim celu.„? 
- Niezbadane są tajruki duszy kobiecej, 

panie doktorze. 

- No dobrze ete dostałem dzisiai li\St od 
pam.a - przyp~niał oobie Pawel. 

- To nie ja p!isalem ten list, ro Joanna. 
- Joanna? 
- Tak. POOzątkowO pr<>SRa rń'l'lie, żebym 

coś takiego napisał, a kiedy stain-OWczo od
mówiłem, pawiedziała, te naipisze sama. 
PrzypadkdWIO mamy bardzo podobny charak
ter piBma. Spriawa zaszła tak dalekD, że uwa
żałem za swój obowią:ze'k pomówić z panem. 
A prOIJ)OS, c:n;y pan ma przy oobi.e te:i list? 

-Mam. 
- Czy mógł'by mi go pan zwrócić? 
- Ależ oczywiście. Ba.I'ldw proozę. - Paweł 

sięgnął do kie52eni i wYiął lim. - Proszę. -
Spostrzegł, że dłu,gi.e, wyp.iclęgn()(Wane palce 

profesora chwycily pomiętą 
7Jbyt skwapliwie. 

Mokrzyck!i wyprosfxllwal się, 
nie tego kawal:ka papieru 
ulgę. 

kiopertę trochę 

jakby odz.yska
przyniosło mu 

- Dziękuję panu. panie doktorze. I mam do 
pana jeszcze jedną prośbę. Wolałbym, żeby 
Joanna nie wiedział.a o naszym SlpQ!:kaniu. 

- Mocre pan liczyć na moją dyskrecję - za
pewnił Pawel. 

Mokrzycki obdarzył go czairującym uśmie
chem. 

- Jest pan bardro uprzejmy. Dziękuję. -
Wyjął portfel, chcąc zaplacić za kawę. -
O nie, nie zapr<>t·estoW'ał gwattownie, 
widząc, że Paweł sięga oo kiesz~ni. - To prze
cież ja pana zaprosiłem. Pal!l. pozwoli, że za
łatwię tę drobnostkę. 

Pawel miał ochotę j~e o coś zapyt2ć , 
ale spostr2legł, że Mokrzycki zaczął się naglE: 
bardzo śpiesz.yć. Nie chci\9ił go więc zatrzy
mywać. 

Romtaili się P't"'....ed kawiarnią. Paweł stal 
przez chwilę zamyślony. Widzial jak m~ 
Joanny oddała s.ię szybkim, energicznym kro
kiem i jak wsiada do taksówki. 

Z.Jadł jarski obiad w res.tauracji „Zdrowie". 
Nie czul smaku sip<>'Żywanych JJ(J'ł:raw. Ciągle 
jes=e był pod wrażeniem r<YZIIlowy z pro
fesorem Mokrzyckim. Właściwie nic z tego 
wszystkiego n.ie rozumial. Dlaczego Joanna 
chci<i::la wmów:ić w niego, że mąż jej jest tak 
chorobliwie o nią zazdroosny, :t.e urządza sce
ny, awantury? Dlaczego Mokrzycki polował 
dzisiaj na niego przed szpitalem? O co mu 
napra'Wlię chodziło? Czy rzeczywiście o ten 
id!otyC'Z!ly list? Czy mmna w to uwierzyć. 
że pisała go Joanna? Wszystko to było oo 
najmniej tajemnicze. Przyrzekł Mokrzyckie-
mu. re nie powie o ich sootk2niu Joannie. 

(13) :Dalszy ciąg nastąpi 
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Szkoła Tysiąclecia 
w Spale 

Wczoraj odbyła się w Spa• 
le uroczystośf wmurowania 
aktu erekcyjnego pod kolejną 

szkołę Tysiąclecia w woj. 
• łódzkim. Nowy gmach szkol· 

ny, którego koszt budowy w 
całości pokrywa Okręgowy 

1 zw. Sp6łdz. Inwalidzkiej, hę· 
1 dzie w przyszłości siedzibą 
1 nrle,fscowej szkoły podstawo
' wej oraz ośrodkiem kolonij-

nym fundatora. 
SpalBka Tysiąclatka wyposa 

• tona będzie w 7 izb lekcyj
' nych oraz zaplecze gosJ>odar-

cze. Uczniowie ze Spały, 
' którzy dotychczas uczą się w 
' budynku wypożyczonym od 
1 FWP, już w przyszłym roku 

szkolnym rozpoczną naukę 
w tej wygodnej, nowoczesnej 
placówce oświatowej. 

(m. kr.) ·----.... --------...... 

tPRI na cześć ReCrJolucJI Październlkofl1eJ 
o Ponadplanowa produkcja -15 mln zł 
o Przyśpieszone tempo robót 

widzianym termiinem w ra
mach tychże :robowiązań za
kończona zo.stanie budowa ce
mentowni „Wa.rta" i osiedla 
w Działoszynie (do 15. XI. 
br.), huta w Zawiereiu, oezysz 
cza.Inia w Radomsku, część 
magistrali Teofilów i budowa 
dróg na Osiedlu D!\browa. 

(id) 

U łódzkich 
pocztowców 

W związku z Dniem Łącz
nościowca odbyła się wczo
raj, w ObwQdowym UPT 
Łódź-1 uroczystość nadarua 
5 brygadom doręczyciel~kim 
tytułu Brygady Pracy Socja
listycznej 20-lecia PRL. Spo
śród ~ członków tych bry
gad - 25 otrzymało złote 
odznaki BPS, a pozostałe -
srebrne. W uroczystości u
czestniczyli przedstawiciele 
ZG ZZ Prac. Łączności, KŁ 
i KD ZMS i dyrekcji poczty. 

Lódzkie Przedsiębiorstwo Ro 
b6t Inżyni·eryjnycl1 dla uczcze 
nia 47 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej zobowiązało sdę 
wykonać ponad plan szereg 
dodatkowych zadań produkcyj 
nych, wartości blisko 15 mln 
zł. Na tę paważną sumę skła 
dają się zoboWią.zania pracow 
nJków Odcinka Bud-0wlano
Montażowego nr 3 - wartość 
6.164 tys. zł, OBM nr 5 -
wartość 5 mln zł i OBM nr 2 
- wartość 3,5 mln z.I. 

W rama.eh tychże zob<YW!ią
zań ponadplanowo wYkonane 
zostaną m. in. dwa odcinki 
magistrali Teofil&w (Teofilów 
Vb i vn, część kanalu na 
osiedlu Teofilów, roboty bru 
karskie i ziemne przy budo
wie wiaduktu, 2,5 tys. m kw. 
dróg na obiekcie PKS. Na 
przesiliło 2 tygodnie przed prze 

-Społeczne przeglądy 
szansą dla metalowców 

IJwaqa, rodzicel 

We wszystkich 49 zakładach 
metalowych Lodzi i wojewódz· 
twa zostaną w tym miesiącu 
przeprowadzone tzw. przeglądy 
społeczne. Specjalnie powołane 
zespoły specjalistów, składają· 
ce się z fachowców: robotni• 
k6w, techników 1 inżymerów 
oceniać będą stan teclmlkl, wy 
nalazczości, organizacji stano• 
wisk pracy i wai·tmki pracy na 
terenie zakład6w. 

J'eszcze tylko we wtorek, 20 
bm. możecie zaszczepić swoje 
dzieci przeciw chorobie Heine
Medina. Szczepienia doaatkowe 

przeprowadzane są w Stacji 
sanitarno-Epidemiologicznej ro. 
Lodzi, przy ul. Przybyszew
skiego 10 od godz. 8 do 18. 

Inicjatywa dokonywania spo· 
łecznych przeglądów zakrojo
nych na tak szeroką skalę (do 
tychczas przeglądy dotyczyły 
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Inform. kolejowa 581-ll 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

:WYSTAWY 

BIURO WYSTAW ARTY· 
STYCZNYCH (PiotrkoW 
ska 102) Wystawa akwa 
rel Tibora Crosby, czyn 
:na od 10-13 i od 15-18 

SALON FOTOGRAFIKI 
(A. Struga 2). Wystawa 
fotografiki Zofii Nasie
rowskiej „Twarze" 
czymin.a od 13-18, 

MUZEA 

lt I N A 

ll'OLONIA - „Na 
policjantów" od 
(a:ng.) godz. 10, 
1~. 17.30, 20 
l9.J.G. jak wyżej 

Komunikat 

MO 
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują: 
Kota Kazimier7.a, s. Józefa 

i Julii z d . Majewska, ur. 4.3. 
1936 r. w Konradowie, pow. 
Kraśnik, ostatnio zamieszkałe· 
go w Swinoujściu, ul. Dzier
żyńskiego nr 3214, nauczyciel. 

Rysopis: wuost 184 cm, twarz 
owalna, włosy czarne, czoło 
wysokie, nos długi, wargi gru
be. 

Wymieniony dokonał na tere
nie kraju szeregu przestępstw 
na szkodę obywateli. Jest nie
bezpiecznym oszustem. Wystę
puje pod przybranymi nazwi
skami, miEJdzy innymi jako: 
Kosieja Stanisław, s . Wojciecha, 
Zapolski Stanisław s. Lucjana, 
Smoliński Kazimierz s, Miko
łaja, 

Osoby, które znają 
pobytu poszukiwanego, 
ne są o powiadomienie 
szej jednostki Milicji 
telskiej. 

miejsce 
proszo
najbllż
Obywa-

Jednocześnie ostrzega się, że 
za ukrywanie poszukiwanego 
lub udzielanie mu pomocy,, 
grozi kara pozbawienia wolno
ści do lat pięciu. 

Zaraźliwa 
• pas Ja 

T
rudno chyba zrw.leźł 
innq pasję taJk zaraźli
wą jak fi'la tel isty ka. Po 

wiadają, że gdy w pewneJ 
poważnej instytwcji „na· 
stal" dyTektO'T' - f~Latelista, 
u;krótce powstało tam looro 
grupujące ludzt gromadzą
cych te plękM, bMwne 
Joo-rteczki. 

W Łodzi i w wojewódz
twie jest ich po'7Uld 6,5 tys. 
Oblicza się jedna;k, iż znacz 
ki pocz,tm.ve zbiera cztery 
razy w~cej osób, clwć czy
nią t;o poza oddzial.em Poi
s ki-ego Z wi.ązku Fi'la teU
s:tów. PZF zrze.sza na t,eire
nie działania l.ódz.kiego od
działu toku 150 Mrr>oslych 
fUa.teliste>k, a wśród mlc
dzieży od. 1"1lt 10 do 18 na
leżącej & ziwi.ąz,ku, a:ż po
lowę smnowi.q dzdewczęta. 

W Pabianicach 
U kogo zgaśnie światło? 

Z powodu robót eksploatacyj
nych, prowadzonych przez Za-1 
kład Energetyczny-Pabianice w 
dnlach 19-21.X. br. w godz. 
7-15 nastąpi przerwa w dosta
wie energii elektrycznej dla 
ulic: Ksawerów, Zachodniej 
(od Szkolnej do Małego Skrę
tu) oraz ul. Szkolnej; zaś w 
dniach 19-24.X. br. w godz. 
7-14 dla ulic: Partyzanckiej 
(od Żeromskiego do Borucha), 
Głowackiego, żelaznej, Zgod-
nej, Traugutta (od Partyzan-
ckiej do Kar:nlszewickiej). 

W Klubie Dziennikarza 

Etiudy PWSTiF 
We wtorek (20 bm,) o godz. 

17. w Klubie Dziennikarza od· 
będzie się kolejny seans „kina 
przy półczarnej", Obejrzymy 
I zestaw etiud filmowych 
PWSTiF im. L. Schillera. 

W NOWYCH 
„O D G Ł O S A C B" 

Proces handlarzy „sprawie· 
dliwością" 
o sytuacji sta:l:ystów 
Jesie1i 1944 
W Pradze czeskiej - o fil
mie . 
Zapiski z podróży po Anglii 
Opowiadania i wiersze 
Recenzje, felietony, kronika 

listycznej. Doczekala sie jeJ 
Łódź dopiero teraz (otwarta 
zo.stani.e 18 bm. w ŁDK 1 
w aiuli VII LO). 

Zgłoszono na n4q 270 Z'b!o-
1'ÓW, stanowi,ących własność 
200 wystawców. W sumw 
zaprezentowanych będzie po
nad 200 tys. znaczków cuóez
pieczono je w PZU oo 2,5 
min zl). A w sejfach na cz<M 
wy11tawy znajdzie S'lę tch 
4 razy więcej. Wszystkie zaA 
oceni s-pecjalne tury, by na
stępnie clolunw.ć podziału 
na.gród.. 

Z cfeikawszych eksponq,
tów wa-rto wymienić zbiór 
prezent<>t.Vany przez Muzeum 
Poczty i Tel.ekmnunlJcacji z 
Wrocławia, które prze&tawi 
powstawanie znaczka od 
projektu do got01.VegO dru
lcu.. Interes-ująąf, clwć m&e 
n.ie.ru;pelnw typowy jest 
zblór p. E. Dubińs1clego z 
Bydgoszczy, zauneraj(łCy lł
sty przedfilatelvstyczM Kró
lestwa Pol.skiego (sp-rzed 
1860 r.), kiedy to nie utywa
nc jeszcze znaczków poc.,"'to
wych, a jedynłe SWm.plvwa
nc koperty, 

Oczywiście; jaik zawsze 
przy t<vkich okazjach, pocz::a 
stosować będzie specjailny 
d.a·town.4·k, będący dJla wi.elu 
zbieraczy nie lada zidob ycz.ą. 

(jp) 

Jeszcze ieden wieżowiec 

w centrum Łodzi 

Dom dwóch 
zeąronicznych 
cenlral 

Od ulicy TJ'alllgutta do uL 
Tuwima planowana jest budo 
wa. pasażu, któreiro wylot 
usytuowany Z06tM!.ie przy 
Parku Sienkiewicz.a. W tym 
miejscu bud<>wa.ne Jest obec
nie Biuro Projektów Budow
nictwa Komunalnego, U dru
giego końca pasażu, a więc 
przy ul. Traugutta już w po
mątka.ch 1966 r. roz.poo?;Ilie 
się budowę jedenastokondygna. 
cyjnego wieżowca, w którym 
pomiesrz<menie znaJdl\ dwie 
centrale ha.ndlu zagraniczne
go „Cetebe" i „Confcxim". 

W „Mlasi-O'pro,Jilkcie" zorga
nizowano mały k1mkurs we
wnętrzny na projekt wstępny 
114>We&'O irma.chu. 

(al) 

Paulas Raplis 
w Operze Łódzkiej 

We wtorkowym spektaklu 
opery Mascagniego „Rycerskość 
wieśniacza" (20 bm., godz. 19, 
w sali Teatru Jaracza), ·wystą
pi gościnnie w partii Turiddu 
- Paulos Bapti1. Pozostałe par 
tie śpiewają - Jadwiga Pietra
szkiewicz, Krystyna Kurtis, Ja
n>na Hamernik i Zbigniew Stu
dler. 

W drugiej części wieczoru ba 
let Opery Lódzkiej zaprezen
tuje „Tańce połowieckie" Bo
rodina i „Preludia" I..iszta. 
Przedstawieniem dyryguje Mie
czysław Wojciechowski. (kat) 
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W bot wieczOII'em na to-\ wyższy od na·sz.ego pięściarza, 
._,'ski 

00 ~gu występowali dal- pról:>owal utrzymywać walkę na 
"':"l m r . . . dystans i początkowo bardw 
"1 J:~ p:;~~e.z Nasataka dobr~e Op€.rował ~ewymi pro~ 
Takayama, Grzesiak w wadze stymi. G':1tman z:biial proste l 
lekkośredniej pokonal jedno- przechodził do polclystansu .. 

• • · F' Mattson.a a Pie- Początkowo walka m!i&a g,osme ma · • b' yrównany trzykowski wygrał pnez clyskwa prze l~g w · _ 
aifikację w II rund.zile z repre- Japonczyk _ _doznaJ w Hl run 

t J ·ki Homesem dz.ie kontuZJł htlru brw1owegl) 
zentan em ama3 . • . , · i sędzia przerwa.I: pojedynek. 
Tym samym do ćw1€:l'cfrnalow, W d 'ł · ·k· · Zb'g 
do walki o medale, zakwalif1- . w~ ze po cię': ie1 . 1 -
lkowało się już pięciu naszych mew Pietrzykowski rmał za 
!Pięściarzy - Artur Olech, Piotr 
Gutman, Józef Grzesiak, Ma
:rian Kasprzyk i Zbigniew Pie- Siatkarze ZSRR i CSRS 

Smoliński 
najlepszy w młocie 
Trzej polscy młociarze zakwa

lifilrnwali się do finału rzutu 
młotem. Najlepszy z naszych 
zawodników okazał się Smoliń
ski, był szósty - 66,00, Rut -
65,03, a Ciepły był przedostatni 
- 63,66. Polacy zapewnili sobie 
miejsca w finale w pierwszych 
rzutach. 

Najlepszym w eliminacji oka-
zał się Węgier Zsivotzky, usta

przeciwnika czarnego, silnie u- nawiając rekord olimpijski wy
mięśnionego, ale niskiego Ja- n.ikiem 67,99, 
majczyka Ronalda Holmesa. .lsivotzky (Węgry) - 67,99 (re 

lk b' · kord olimp.), Connolly (USA) -Holme~ _rozpoczą~ w'.1 ę ljąc 67,40, Klim (ZSRR) - 67,10, smo 
szerokIIDI cep:i:mi. P1e~rzykow- liński (Polska) - 66.00, Nikulin 
ski nie potrauł zdobyc się na (ZSRR) - 66,64, Rut (Polska) -
kontrę, walczył bardzo ostro~- 65,03, Ciepły (Polska) - 63,66. 

Zwycięstwo Józefa Szmidta 
uznane zostało za jedno z naj
większych wydarzei1 olimpij
skich. Dzienniki tokijskie „Asa
hi", „Yomiouri", „The Japan Ti
mes" zamieściły duże zdjęcia 
Polaka. Gazety podkreślają, że 
~.:midt miał wielomiesięczną 
przerwę w treningach, W tych 
warunkach uzyskanie wyniku 
16,85 i ustanowienie nowego re
kordu olimpijskiego jest wielkim 
osiągnięciem. Trzeba dodać, że 
trójskok to jedna z najpopular
niejszych konkurencji lekltoatle
tycznych w Japonii. Niektórzy 
nazywają ten kraj „ojczyzną 
trójskoku". W latach 1928-1936 
Japończycy Oda, Nambu i Taji
ma byli mistrzami olimpijskimi nie i z dużą rezerwą. W kon

cówee tego starcia, Pietrzyko
wskiemu wyszedł silny cios na 
szczęke, ale w sekundę póż
niej odezwał się gang. 

N. d · K w tej konkurencji. Nic więc 1epowo zenie omara dziwnego, że polski trójskoczek 
stał się w Tokio ulubieńcem pu

Na olimpijskim stadionie W bliczności i jednym z bohate-
Tokio słabo spisali się miotacze. rów Igrzysk. 
W przedpołudniowych elimina- * ~ * 

W drugim starciu walka sta- cjach w pchnięciu kulą odpadł w ambulatorium, znajdującym 
wała się chaotyczna. Holmes Sosgórn.ik, a w finale dru~i nasz się na stadionie olimpijskim, pa-

b.ł Pi t k k' zawodnik Komar wystąpił tez nowa! bez przervv-,. ruch. 174 oso roz ~ e rzy ows 1i;i;iu war- bez powodzenia. Typowany. na b skorz;stało z pierwszej po
gę 1 n<:>S. Polak dosc mocno kandydata do czołowej szostk1 .Joc lekarskiej. wśród pacjen
krwawił, speszyło go to 1 polski miotacz zademonstrował tów y było 3 zawodników. 52 sę
walczył niezdecydowanie. Hol- formę, .o której . tru~no byłoby dziów i organizatorów oraz 119 
mes stale atakował, ale bar-1 pow_iedzieć - ohmpiJSka. Zajął widzów. u większości stwierdzo
dzo nieczysto Już w pierwszej 9 miejsce z rezultatem 18•201 no objawy porażenia słonecznego. 

. . d : tar . Hol- 1. Dallas Long (USA) 20,33 Panowała bowiem lipcowa pogo-m1nuc1e rug1ego s . c_ia, . (rek. olimp.) - słońce ra. ło niemiłosier-
mes dostał napommenie za b1- 2. J, Rrundell Matson (USA) 20.20 da P zy 
cie głową. W chwilę później, 3. Vilmos varju (Węgry) 19,39 :::n:.::ie.:.·:._ ____________ _ 

tr;ko~i5!ftielę O We]SC!e do najlepsi W turnieju 
~wierćfinalu, walczyć będą: Jo- W siatkówce mężczyrz.n ze
rref Grudzień z reprezen t.antero spół ZSRR pokona! Węg,ry 3:0, 
Kenii Oundo. Jerzy Kule.i z Japonia wygrała z Bułgarią 
przedstawicielem Wielkie.i Bry- 3:1, CSRS pokonała USA 3:0, 
!f;anii McTaggaTtem i Tadeusz Brazylia wygrda z Koreą pll. 
Walasek z Argentyńczykiem 3:1, Rumunia pokonała Holan-
Aguliattm. dię · 3:0. 

Piotr Gutman zmim-zyl się z W tu<rnieju p,rowacl:zi. 

po silnym ciosie Pietrzykow- 4. Parry O'Brien (USA) 19.20 
skiego zaczął bez przerwy 5. Zeigmond Nagy (Węgry) 18,88 

ZSRR przetr~ymy~ać, za co „zaro- 6. Nikołaj Karasiow (ZSRR) 18,86 
zawodnikiem japońskim Nas.c"l- przed CSRS i Rumunią. bił" drugie napomnienie. Na 
taka Takayama. Japończyk, * * * 

I 
początku trzeciej minuty. sę

z dzia Surkein z USA odesłał 
Jamajczyk.a do narożnika. Irina Press 

medalistką i rek~m!zistką 
25-letnia aspiran tka z Moskwy 

!rina Press zdobyła w 5-boju 
złoty medal olimpijski. Press u
rodziła się w Moskwie tuż przed 
wojną. Fenomenalna ta zawod
niczka jest wszechstronnie uzdo! 
niema. 

W Tokio nle tylko zdobyła 

złoty medal ale także pobiła re 
:kord świata. 

pkt. 
I, Irina Press (ZSRR) 5.246 
Il. M. Rand (W. Brytania) 50.35 
3- Galina Bystrowa (ZSRR) 4.956 

. ł 

Siatkark:,i ZSRR. wygrały 
USA 3:0 (15:1, 15:8, 15:7). 

Zając w ćwierćfinale 

Zgłoszono czterech szosowców 
Duży sukces odniósł polski to- firnałach wystąpią: Daruetr. Mo

rowiec Zbysław Zając, który relon (Francja), Sergio Bianchet 
zakwalifikował się do ćwierć- to (Włochy), Patrick Sercu (Bel 
finału kolarskiego sprintu. W gia), Mario Vangas Jimenez (Ko 
eliminacjach na torze w Ha- lumbia), ·willi Fuggerer (Niem
chio;i. Polak nie wystartował naj cy), Pierre Trentin (Francja), 
lepiej, zajął on w dwunastej se Giovanni .Pattenella (Włochy?. 
rii trzecie miejsce i musiał prze W wyścigu szosowym, ktory 
dzierać się do jEdnej ósmej fi-1 zakończy konkurenc~e kolarsk_ie, 
nału przez repas:iże. Na szczęs- z Polaków startowac będą: Z1e
cie wygrał czwartą serię repa- liński, Magiera, Bławdzin i Ku
sażu i zakwalifikował się do 1/8 dra. 
finału. Poza Polakiem w ćwierć 

Ra.di o • I. . laltł. wizja. 
NIEDZIELA, 18 PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM I 
9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.20 

\1.'ładiowy Magazyn Wojskowy. 
10.00 Dla dzieci słuch. „Szura i 
Marusia". 10.20 Z nagrań L. Sto
kowskiego, 10.40 Koncert życzeń. 
11.40 „Przeprasza.my - tema
neru:''. 12.05 Wiadomości. 12.10 
:Wiadomości olimp. 12.20 „Pla
my na mapie". 12.30 Rad. pios. 
ro-ca. 13.00 Utwór popularny. 
13,10 Transmisja z XVIII Igrzysk 
Olimp. w Tokio. 13.50 Wiązanka 
melodii. 14.00 Przekrój muzycz
ny tygodnia. 14.30 „vv Jeziora
nach". 15.00 „Niedziela na wsi"„ 
16.00 Wiad. 16.0o Wiad. olimp. 
16.10 Tygodniowy przegląd wy
darzeń międzynarodowych. 16.25 
Słuch, „Pani ministrowa". 17.30 
Muzyka taneczna. 18.00 Wyniki 
Toto-Lotka. 18.05 Muzyka tanecz 
in.a. 18.50 „Kabarecik reklamo
wy". 19.05 Gra · Poznańska 15-tka 
Radiowa. 19.25 Melodie rozrywko 
:we. 19.35 KO'Il.cert Ork, PR. 20.00 
',.Tydzień w kraju i na świe
cie". 20.26 Wiad, sport. 20.35 Pro 
gram wieczoru. 20.40 „Matysia
kowie". 21.10 R-Variette. 22.10 
„Niedzielne wieczory muzycz.ne''. 
23.00 Wiad. 2.3.10 Gra Ork. Ta
~ PR. 

PROGRAM I1 
8.30 Wiad. 8.35 „Radioproble

inr" • 8.!Ml (Ł) Omów. progra
mow. 8.55 (ł.,) Koncert życzeń. 
9,50 (Ł) „Czego słuchamy" kom. 
10.95 (Ł) „Dziś prezentujemy" 
aud. 10.30 (Ł) „Pół godziny z pi 
i;arzem - I, Sikiryckim". 11.00 
Koncert dnia, 12.05 Wiad. 12.10 
;wiad. olimp. 12.20 Poranek sym 
foniczm.y, 13.10 Technika i probie 
llllY· 13.:W „Moskwa z melodią i 
piosenką - słuchaczom polskim". 
14.00 (Ł) Wyniki „Kukułeczki". 
l4.02 (Ł) MOIIltaż literacki. 14.30 
(Ł) Melodie świata. 15.45 (Ł) Au
dycja literacka. 16.15 (Ł) Kwa
drans piosenek. 16.30 Kcmcert 
chopinowski. 17.00 Wiad. 17.05 
Odtworzenie transmisji XVIII 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio. 
17.45 Program z dywanikiem". 
18.50 "w. A. Mozart: Adagio i 
Fuga c-moll na orkiestrę. 19.00 
;newia piosenek. 19.30 :;>łuch. pt. 
„O duchach, markizie z niefor
tunnym aptekarzem". 20.02 Me
lodie rozryw. 20.:;o Melodie ta
neczne. 21.00 Dzien.nik. 21.22 W1a 
l!omości sport. 21.25 Koncert . wie 
czorny. 21.45 Rep. z III Festiwa
lu oper i Baletów Polskich. 
Z!.00 Wiad. sport. 22.30 (Ł) Lokal 
!Ile wiad. sport. 22.35 Gra Ork. 
:Taneczna. 23.00 Muz. tamecz:na. 
~.50, :Wiadomości. 

TELEWIZJA 
:-- ?3.00 • „Z filmoteki 20-lecla". 
)i.Oo „Jak dojść do dobrej kro-

wy". l!i.00 „Chwila wspomnień 
~ok 1959". 15.30 „Niedzielna 

biesiada". 16.15 „Tea~rzyk dla 
przedszlrnlaków" „Tycia i Ru
dek" wid. kuk. 16.45 „Zapom
niane drzewko" - film dla dzie 
ci. 17.00 „Magazyn olimpiJ,ski". 
18.00 „o Chopinie" - program 
muzyczny. 18.30 J!'ilm krótkome
trażowy prod. rumuńskiej pt. 
„Halo, haio", 18.40 XVIII Igrzy
ska Olimpijskie. 19.10 „Pocału
nek Czarnity" - mo.ntaż operet 
kowy program rozrywkowy. 
20.10 „Dobranoc". 20.15 Dziennik 
TV. 20.50 „Glob" - kwadrans o 
świecie. 21.05 „Rodzina Feneuil
lard" - film. 22.18 Film krótko
metrażowy. 22.30 XVIII Igrzy
ska Olimpijskie „Dziś w Tokio", 
TransmiSja przez Syncom. 

Niedzielne pogotowie telewizyj. 
ne ZURiT. Zgłoszenia "przyjmuje 
SOT, ul. Franciszkańska 66, tel-
513-29 w godz. 11-15. 

PONIEDZIAŁEK, 19 PAZDZ. 
PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Chwila muzyki. 
8.10 Transm. XVIII Igrzysk Olim 
pijskich w Tokio. 8.40 Piosenka 
dnia. 8.44 Muzyka poranna. 8.50 
Porady praktyczne dla kobiet. 
9.00 Aud. „Trzy zaklęcia". 9.20 
„Z melodią i piosenką przez 
swia.t". 10.00 Kronika Polaków. 
10.20 Koncert. 11.00 Aud. pt. 
Start gwiazdy Polski". 11.25 

'ork. rozrywkowe. 12.05 Wiad. 
12.15 Wia<l.. olimp. 12.25 „Rolnl
czy kwadrans". 12.40 Aud. z cy 
klu: Uczymy się śpiewać", 13.1-0 
TraiIBm. XVIII Igrzysk Olimpij
skich w Tokio. 14.00 „Na tropach 
Atla,n,tydy" - fragrn. 14.30 Je
sień w melodii i piosence. 15.00 
Wiad. 15.10 „Poniedziałkowe spot 
kania", 15.30 Koru::ert solistów. 
16.00 Skrzynka Ubezpieczeń D;o-: 
browolnych PZU. 16.05 Nowosct 
literatury. 16.35 „Tak było kie
dyś". 17.00 Wiad. 17.05 Wiatl. 
olimp. 17.10 Tygodniowy felieton 
Red. Społeczm.ej. 17.20 Dla ucz
niów szkół średnich słuch. p _t. 

Tajemnicze litery". 17.50 U<n1-
;.:,ersytet Radiowy. 18.00 Koncert. 
19.00 Radiowy kurs języka an
gielskiego. 19.15 Uniwersytet Ra
diowy. 19.35 „Posłuchajmy mu-

Niedzielne Pogotowie 
Telewiz'rine 

Sp-ni "Spes" 
uL Przybysrewskłeg-0 32 

telefon" 454-27 
CZYNNE W GODZ. 14-18 

zyki i o muzyce". 20.00 Dzien
nik. 20.26 Wiad, sport. 20.35 Pro 
gram wieczoru. 20.40 „Sprawa 
porucznika C". 21.10 Koncert z 
nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR. 
21.45 Aud. poetycti:a. 22.00 D, c. 
koncertu symf. 22.38 Muzyka ta
neCZ1Ua. 23.00 Wiadomości. 

PllOGRAM Il 
8.30 Wiad. 8.35 Fala 56. 8.50 

Gra Polska Kapela. 9.20 Uniwer 
sytet Radiowy. 9.30 Melodie ope
nitkowe. 9.50 Publicystyka mię
dzynarodowa. 10.00 Grają zespo
ły instrumentalne, 10.30 „ W Je
zioranach". u.oo w. Maliszew
ski: I SO'llata skrzypcowa. 11.30 
Muzyka operowa. 12.05 Wiado
mości. 12.15 Wiad. olimp. 12.25 
Tańce ludowe. 12.45 (Ł) Audycja 
dla wsi. 12.55 (Ł) Aud. ,,.Naukow 
cy - rolnikom". 13.00 G. Bizet: 
I Sui1a ork. „Arlezjanka". 13.20 
„Spotlrnnie z pisarzami". 13.45 
(Ł} Inf. dnia. 13.50 (Ł) Montaż 
literacki. 14.20 (Ł) AUd. tygodnia. 
14.45 Koncert solistów. 15.Mi M. 
de Falla: 3 tańce. 15.30 Dla dzie 
ci gawęda Pt. „Obrazki ze świa 
ta". 15.50 Z „Piosenki bez słów" 
M. Wolberga. 16.00 Wiad. 16.05 
Wiad. olimp. 16.10 (W) Melodie 
operetkowe. 16.15 (Ł) Muzyka lu 
dowa. 16.30 (Ł) Małe zespoły in
strumentalne. 16.45 (Ł} „Nieczu
ły kompozytor" - re.p. 17.10 (Ł) 
Węgierska muzyka operetkowa. 
17.30 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.50 (Ł) Nowe nagrania Ork. 
Mandolinistów. 18.15 Odtworzenie 
transm. XVIII I.grzysk Olimpij
skich w '.l'okio. 19.00 Wlad. 19.05 
Muzyka i aktualności. 19.30 Chwi 
la muzyki. 19.35 Faktomontaż Ra 
diowego Tea1ru Młodych. 20.15 
Koncert rozrywkowy. 21.00 Z kra 
ju i ze świata. 21.25 Kronika 
olimpijska. 21.So „30 minut Arne 
ryki na płytach". 22.20 (Ł} Aud. 
poetycka. 22.40 (Ł) Chwila muzy 
ki. 22.50 I'. Mendelssohn-Barthol
dy - I Trio d-moll op. 49. 23.20 
Melodie rozrywkowe. 23.SO Wiad. 

TELEWIZJA 
10.15 Przyjazd kosmo:n.autów do 

Moskwy. 12.25 Przerwa. 15.30 
„Wyst,awa Buratino" - program 
dla dzieci. 16.00 P1:zerwa. 16.20 
Wiadomości d!llia. 16.30 XVIII 
Ig.rzyska Olimpijskie w Tokio 
„Ma gazy.n. olimpijslti". 18.50 Ma
gazyn postępu technicznego. 19.25 
„Południowe rytmy na Broad
way'u" - film. 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dzienmk TV. 20.30 Teatr 
TV: 0 Milczenie morza" Vercorsa, 
adaptacja - Jerzy Anitczak i 
Henryk Jakóbczyk. Reż;rseria -
Jerzy A!ll.tcza·k. 21.40 J.!'ilm krótko 
metrażowy. 22.15 Dziennik TV. 
22.30 XVIII Igrzyska Olimpijs·kie 
„Dziś w Tokio" - transmisja 
przez Sy>nc!l'!ll. 

Na zdjęciu: Dallos Long (USA) 
CAF - Photofax 

Wyjątkowo bogato przedsta
wia się program 9 dnia 0-
limpi<>dy . • Lekkoatletyk.a , to: 
finał rzutu młotem, skoK w 
dal mężczyzn, 110 m ppł, fi
nał 5 km, chód na 50 km. 

Piłka wodna: fi.naly. 
Piłka nożna: ćwierćfinaiły. 
Zapasy: VQ'3Jkl w stylu kla-

sycznym. 
Pływanie: 200 m motylkiem 

mężczyzn, sztafeta 4X200 m 
st. clow. mężczyzn, 400 m st. 
dow. kobiet, skoki z wież.:• 
mężczyzn. 

Kolarstwo: wyścigi torowe. 
Ciężary: waga ciężka. 
Gimnastyka: ćwiczeni.a obo-

wiązkowe mężczyzn_ ·wielka Brytania 
przed Niemcami Smelczyński 
Dwa dni trwała pierwsza kon na 32 miejSCU 

kurencja wszechstronnego kon- · • • . 
kursu kO!ll.ia wierzchowego - u-, Ad~ SI?-el~ski me ode
jeżdżaniP gral zadneJ roli n.a Igrzyskach 
Drużynowo kolejność jest na- w Tokio, Na 51 sta:rtujących 

stępująca: zajął 32 miejsce. Pol.ak wyraź-
1. "'.· Bryta.nła lil4,6'i pkt. nie ustępowa! lrou:Jk,urentom 1 
2. Niemcy 199,67 ZJdobyl tY'lko i83 pl.lllkty, Sn:iel-
3. USA 207,17 ,,.,.,..1 •. : • ł '1 trz 4. Francja 222.34 czJ„'°""' m1a na•J epszą e-
5. ZSRR 233,00 cią serlię, W której 2'Jdobył 25 
6. Argentyina 233,33 punktów. 

Są jeszcze szanse we j.śc ia· do finału 
Niespodzianki " turnieju koszykówki 
Po trzech zwycięstwach, pol-1 ponia wygrała z Meksyki.em, a 

scy kooz.ykarze przegrali trzy Węgry zwyciężyły Porto Rico, 
kolejne mecze. Wczotraj nasza to Polska po prawdopodobnej 
reprezentacj-a uległa clrurżynie wygranej z Kanadą, zajęl.aby 
Zw.iązku Raidziealciego 65:74 drugie miejsce w gruip1e i a-
(25 :38). wanoorwała do fi.nału. 

Tak więc sza:nSta za.jęcia dru- Porto Rico - Kanada 88:69 
58:57 
53:86 
99:6€ 
69:61 

gii.ego miej·sca w grupie A jest Australia - Urugwaj 
już w zasadzie straoona. Ist- Brazylia - USA 
nie.ie jednak pewna możliwość, Jugooławia - KO!l:'ea> pM 
Gdy>by w osbatruiej kolejce Ja- Węgry - Meksyk 

Sędzia na deskach 
Jeszcze nie ucichła sprawa hi 

szpańskiego pięściarza Lorena 
zdyskwalifikowa.nego dożywotni~ 
za pob1c1e węgierskiego sędzie
go, a znowu bokserska Widow
nia była świadkiem podobnego 
skandalu. 

Jose Roberto Chiliino, reprezen 
tant Argentyny w wadze lekko
średniej, został w II rundzie 
spotkania •z mistrzem Europy 
Borysem Łagutinem (ZSRR) zdy 
skwalifikowany za nieczystą wal
kę. Po tym werdykcie sędzia 
egtpski Maghraby został przez 
Argentyńczy'ka pobity. 

GRUPA A 

1. Z'SRR 
2. Włochy 
3. Porto Ricó 
4, Polska 
5. Japonia 
6. Węgry 
7. Meksyk 
8. Kanada 

12 
10 
10 

9 
9 
8 
8 
6 

GRUPA B 

1. USA 
2. Brazylia 
3. Jugosławia 
4. Urugwaj 
5. Finlandia 
6. Australia 
7, Finlandia 
8. Korea Płd. 

1:! 
10 
10 
9 
9 
8 
6 
6 

486-357 
428-404 
419-395 
403-379 
359-364 
34S-395 
421-452 
339-447 

450-283 
405-392 
455-408 
403--423 
36~01 
377-391 
362-384 
382-525 

Jl.lltro o godz. ?8.:ro w Pałacu \tymują Sit: wietli S\lkeesamt oo
Sportowym rozegrany zostanie niesionymi na ringach Europy. 
towarzyski mecz bokserski mię- Na Wyróżnienie zasługują: 16-
dzy reprezentacją Kolo•nii (NRF) krotny reprezentanit kraju Fer
a ligowym zespołem Gwardii. nand Peek, Hei.ni Milck - wie-

Dawno nie mieliśmy w Łodzi lokrotny mistrz Niemiec, Gunter 
spotkań o charakterze międzyna Effen - rozegrał 159 walk i 20 
rodowy.rn i zawodów z udziałem razy był w reprezentacji NRF. 
pięściarzy Gwardii. Można spo- w drużynie Gwardii m. in. 
dziewać się, że poni.edziałkoWy walczyć będą: Radzikowski, Ho
mecz obudzi duże zamter.::sow~- rodecki, Kielich, Józefiak, Mi-
111..ie i trybtl!ny hali zapehuą się si.ak, Łojkiewicz, Kubacki i dwaj 
szczel!llie. pięściarze z Legii, pog~omca 
Pięściarze NRF dziś o -godz. 13 stańczykowskiego, Tomasi.ewiez 

przyjadą do Łodzi. Kierowni- 01"az Pawlak. 
kiem ekipy jest przewodniczący 
kolońskiego okręgu bokseI'S:kiego 
Karl Max Sellger. • * • 

w drużynie walczyć będą zna- W WaTSzawie Legia pokonała 
:ni w NRF bokserzy, którzy legi- reprezen:tację Kolonii (NRF) 11:7. 

łi Ąll * 
Tegoroczne Igrzyska Ollmpl'

skie stoją pod znakiem młodzie
ży. Trzy uczestniczki pierwszych 
Europejskich Igrzysk Młodzieży, 
które odbyły się z inicjatywy 
ZMS przed miesiącem w Warsza
wie, stanęły w Tokio na po
dium zwycięzców. Są to: Rumun 
ka Mihaela Penes oraz Polki 
Irena Kirszenstein i Ewa Kłobu
lrnwska. 

* * 
Wstęp do kwater zawod'l1iczek 

mężczyznom jest surowo wzbro
niony. Wartę pełni oddział zło
żony z 30 policjantek. Dowódcą 
oddziału jest ok. 40-letnia pani 
Matsurai. Biada intruzom, któ
rzy chcieliby wtargnąć do wio
ski siłą. Wszystkie policjantki 
znają chwyty dżudo i potrafią 
doskonale poradzić sobie z sil
niejszymi nawet przeciwnikami, 
Ich dow6dca ma nawet stopień 
drugiego dana. Amerykański 
młociarz Connolly nie może więc 
odwiedzać swej żony Olgi. 

RADIO 

godz. 6.06 - program I 
godz. T.15 - program I 
godz. 7.40 - program II 
godz. 12.10 - program I 
godz. 13.IO - program I 
gcxlz. 16.05 - program I 
godz. 17.05 - program II 
godz. 22.00 - program n 

1 II 

godz. 

TELEWIZJA 

17.00--18.00, 22.30--23.:tO 

KoszJJkówka 

LKS-AZS-AWF 
98:59 
W towarzyskim meczu koszy• 

kówki męskiej AZS-AWF War
szawa doznał nieoczekiwanie wy 
sokiej porażki z LKS 59:98 (24:44). 
Najwięcej punktów dla ŁKS 

zdobył Dąbrowski i Kargul po 
24, dla AZS-A WF Nartowski 2l. 

W nie zmienionym 
składzie J 
ŁKS gra z Polonią (B) 
Na pierwszy plan dzisiejszych 

imprez sportowych łódzkich wy. 
bija się mecz piłkarski, w któ
rym przeciwnikiem ŁKS będzie 
lider tabeli, Polonia z Bytomia. 
Mecz odbędzie się na stadionie 
przy Al. Unii o godz. 12, a po
przedzi go tradycyjne spotka• 
nie drużyn sędziów piłki nożne;! 
Łódź - Warszawa. 

Trener mgr Foryś ubolewa, że 
Sadek wciąź jeszcze nie może 
zasilić ataku i to skłania go do 
utrzymania dotychczasowego ze
stawienia składu drużyny, A 
więc dziś ŁKS grać będzie z Po
lonią w następującym zestawie• 
niu: 
Wilczyński, Walczak, Kowalski, 

Szadkowski, Sarna, Gutowski, 
Kaczmarek, Dawidczyński, Czop, 
Suski, Wieteski. 

imprezy 
sportowe 

PIŁKA NOZNA. ŁKS - Polo
nia I liga godz. 12, stadion t.KS. 
Godz. 10 mecz drużym. sędziów 
Łódź - Warszawa. 

Mistrzostwo I!r ligi. ŁKS Ib -
Lechia godz. 11, ul. Ogrodowa, 
Włókniarz (Ł) - Orzeł godz. 11, 
ul. Kilińskiego 188. Mistrzostwo 
kL A grupa północna Start Ib 
- Kolejarz godz. 11, Energetyk 
- Boruta godz, 11 i ŁKS II -
Stal (Kutno) godz. 13, uL Ogro• 
dowa. Mistrzosttwo ligi juniorów 
ŁKS - Włókniarz (Zelów) godz. 
9, ul. Ogrodowa, Włókniarz -
Orzeł godz. 9, uL Kilińskiego 188, 
Łodzianka - Stal (Głowno) godz. 
11, Pa't'k 3 Maja i Start - Skra 
(Bełchatów) godz. 9, 

KOSZYKOWKA. ŁKS - AZS 
AWF W-wa godz. 10, ul. Zakąt-
na 82. · 

SIATKÓWKA. Anilana - Pilica 
godz. 12, ul. Zelwerowicza 38. 

LEKKOATLETYKA. Biegi na 
przełaj o puchar RKS, godz. 15. 
ŁYZWIAltSTWO. Otwarcie se

zonu w Hali Sportowej godz. 17, 
TENIS STOŁOWY. Włókniarz 

(Ł) - Start (Gdynia) I liga godz. 
12, ul. Tylna 6. Liga okręgowa: 
ŁKS - Społem godz. 10, Ogra
na 82. 

MOTOCYKLIZM. „Pogoń za li
sem" ŁooZJkiego Klubu Motoro
wego. Zbiórka godz. 9, Al. Ko
ściuszki przy Ośrodku Szkolenio
wym LOK. 

KOLARSTWO. Wyścig na prze
łaj o mistrzostwo Łodzi w Zgie
rzu. Start godz. 10 przy świeotli· 
cy KS Boruta, 
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